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Adam Stani~ła w~b 
Adwokat Przysięgły, 

przeniósł swą kancelaryę 

na Nowy Rynek N2 9. 

Rozkład pociągów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, I 
II) 3.15, e) 6.10. f) 8.50. g) 12.10. s) 8.~5, t) &.51 •. 

PrzychodZ21 do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.15. u) 16.00. 

Bezpośrednia komuN,ikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejo wie -a), g), n), o). W Widzewie i AndrzejowIe
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), 1), m), '0). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) I ur klJrBtlją codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodzłl do Kaliazal o g. 6.35, 11.46, 4.400, 

do Waraza.y: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodzlł 
;. lIaliaza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
•• 45. ze Slotwin do st. Łódź-kallska W.10. OdchodZII! le 

.t. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10. przychodZĄ z Kolu" 
uek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

.U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
nnaczajl', czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

g 

Rr-jzial Kościola od państwa. 
-:-

Większrś'~ią 341 gł"sów prze ci IV 233 f(ancu
ska izba deputowanych po długICh debatach i 
ożywionych sporarlu uchwaliła doniosły wskut· 
kach dla ludu f,·ancutlkiego akt prawodawczy, 
rozdział Kościuła od państwa. 

D..J tychczks 1;0. mocy konkordatu, zawartego 
w r. 1801 pomiędzy cesarzem Napoleonem I a 
Papiezem Plusem VII, Kościół katolicki we 
Ftlin~yi kor?'.ystał .ze IItanowi,;ka uprzywilejowa
nego, aczkolwiek wiele prźy'wilejów papieskich 
przesz}) do władzy świeckiej. Wprawdzie za 
restauracyi Vldwik XVIII zawarł nowy konkor
dat z W atykanem, )'oz~zerz~jący przywileje KJ-
8.lioła, lecz p.)mimo, iż konkordat ten aż do dni 
Ostatnich b~ l pOdttlWą stosunków Francyi z 
R1;,Y mem, nigdy wszelako p\'ze~ izby potwie::dzo
Uym nie był. 

Konkordatem nazywa lJi~ traktat, zawarty 
pomięd1;y PapIeżem; jako głową Kościoła kato
llckirgo a r~tI~dem danego państwa, w celu okre-

ślenia i ustalenia wzajemnych stosunków mię
dzy dnchowieiutwem · tfg\J ·p~Jństwa li. władzI} 
świecką· 

Pógodzenie wymagań K . ś0iiila i państwa nie 
jest rz{ CJ;ą tak łatwą, jakby z pozoru sądzić mo
żna. Zachodzą tu bowiem różne powikłania, 
które w trzy za3adnicze systematy ujl!lć można: 

1) A;bo wymagania Kościoła są jedynie u
prawnione, a państwo służyć winno do jego ce
lów. Systemat taki panował w wiekach Śre· 
dnicb. 

2) Państwo na widoku ma własne cele; -Ko
ściół niema żadnych praw, a władza świecka 
chłonie w 80bie i duchowną. 

3) Wrell7-llie Kościół wolny w woinem pań
stwie jest zasa~ą współczesnego ustroju organiz
mów polityc~nycb. 

c KOBciół if'st nie7aleinym od państwa, nie
jako niewidzill.lrlym, nie ma z nim hdny('h starć, 
nie chce on wiedzieć o szert.enin si~ jakichkol
wiek pojęć religijnych; dozwala się rozwijać i 
rządzić stosownie do woli i potrlCeby'. 

Zaslida ta nie jest przecież możliwą do ab
solutnego zastosowania j! j w życiu. Są bowiem 

.pewne kweBtye ' wspólne Kościołowi i państwu. 
Najlepszym więc środkiem pogodzenia praw Ko
ście la, i państwa jest taki układ, przy którym 
państwo gwarantuje Kościołowi wolaość wyzna
nia i sprawowania (\b,zę:lów, li K(}ś ~ iół wzamian 
zrz{·ka się przewodnictwa. 

W ten właśnie sposób regulował stosunki 
K,)ścioła i państwa konkordat zawarty przez Na
poleona z Piusem VII. 

Żywioły radykalne i socyalistycz3e we Ftan
cyi oddawna już toczyły walkę z Kościołem, 
uważając gn za nieprzyjaciela Francyi. ,Oto 
niepr:lyjaciel!' - wołał przed dwndzietltu laty 
Gambetll, wskazując na Kościół - katolicy fran
cuscy nic przecież nie przedsiębrali na obronę 
:zaatakowanego Kościoła. 

Nie poszli oni za przykładem katolików nie
mieekich lub belgijskich i nic zorganizowali się 
w silne stronnictwo w parlamencie francuskim, 
stronnictwo zdolne przeciwważyć żywiołom skraj
nym, pociągnąć za sobą lud francu~ki przeważ
nie katolicki i do Kościoła przywiązany-a. tem 
samem stać się jego p.rzedstawicielem i rzeczni
kiem jego potrzeb i interesów. 

Podzieleni na drobne grupy: orleanistów, le
gitymistów, bonapartystów, nacyonalistów i t. p. 
katolicy f.-aucuscy u pra wiali politykę partyjną, 
skarżyli się na masonów i ateistów, ~9.miast wy
tworzyć silne jednolite 8tronnictwo ka,tolickio na 
wzór centrum katolickiego w sejmie Rzeszy nie
mieckiej. 

Radykaliści tymczasem i 80 cyalirlCi , świado
mi eela, d'J którego dąt~, wywie~ili na swym 
sztandarze basło: cRozdział kościoła od państwlu 
i dopi~li swego. 

A rystokracya francnska arcykatolicka rów
nież nie zdołała zorganizować stronnictwa, jedynie 
w czasach dzisiejszych mogącego mieć widoki 
powodzenia-stronnictwa chrześciańskiego z bo
gatym programem społecznym, które osłabiłoby 

wwg; iW'" 
wzmaga.iąJy się w kraju ruch przeciwreligijny, 
bezwyznaniowy, wrogi 'Kościołowi katolickiemn. 

Stronnictwa skrajne, dobrze zorganizowane, 
pochwyciwszy w rękę ster rządów we Fi'an
cyi i nie znajdując w obozie przeciwnym nale
żytegl) oporu, najprzód rozpęd&i1y klasztory i 
sto!farzyszenia religij::le, potem szkoły, utrzymy
wane przez te stowarzyszenia i zakony. R'łzem ' 
zamknięto 10,000 szkół, Jiczą'lych ogółem 
800,000 uczącej się młodzieży. 

Nakoniec przyszła kolej i na konkordat. 
W dnin 3 lipca r. b . . konkordat o półno~y 700-

8tał zniesiony, a w jego miejsce ogłoslOilo rozdział 
Kościoła od państwa. Uchwała zapadła większo
ŚJią 108 głosów ' i przyjętą zostaIa pnez izbf}. 
deputowanych rzę8istemi oklaskami. 

Prawica przyjęła uchwałę spokojuie. 
Ciekawem jest jednakże, jak tQ uchwał\} 

przyjmie lud francu@k:? 
Cty Francya pójdzie za przy kładem Nie

miec i zorganizuje u sieoie. potężne s:ronnictwo 
katolickie, z którem każdy rząd F :ancyi liczy Ć' 
się byłby zmu8'zony? 

Katolicyzm we Francyi okazał się przecież 
więcej żywotnym, niż trzy jedna po drugiej dy
nastye monarchiczne, które zeszły ju ~ ze sceny 
dziejowej. 

Przez cdy szereg wieków katolicyzm we 
Francyi cieszył si~ .·lbrzymiemi wpływami, wsiąk
nął on niejako w krew narodu. 

Razem z monarchia oba U Kośtliół katolicki 
konwent rewolacyjny. "Kościół katolicki odro
dził sit} · przecież · we Famcyi na słmym począt
ku XIX stulecia, przeiył drug~ rlcczpospolitą i 
drugie cesarstwo; rozpoczl!lł dopiero walkę z trze
cią rzecząpospolitą za czasów Julius7.a Ferry w r. 
1883-cim. 

Dotychrz3i! tylko w jednych Stanach Zje
dnoczonych Amery ki północnej państwo najzu
pełniel nie miesza si~ do spraw Kl ś lida. 

W KlTopie nawet w tych państwach, które 
w jak najszerszym stopnin urzecz.ywistniły u 
siebie pojęcie praw swobody osobistej człowieka 

, h ' nawet w panstwac skandynawskich, Szwajca-
ryi i Widkiej Brytanii nie zdecydowano si~ 
jeszcze na rozdział Kl)ścioła cd uliń ltwe. , . 

Ni~wątpliwje też uchwała izhy deputowa-
nych F :ancyi z dnia 3 lipca, stanowiąca roz-

I dział Koś ';ioła ~d, pań8t'iV~, nie 7?!t~;16~y walki, 
.lpno "., !!~'t':";, 01(; moźe ,Jeszcze ostrzej~zy wpro

I wadzi ją okres. Konkordat bardzo słabo krępo-

I wał rząd ff3ncuski i bezwątpieni:1 wygodniej
szym był dla niego ni1. dlł Watykanu. 

I O l rządu zależała zgoda na mianowanie 
hiskupów i księży czyli właśni wie sam rząd ich 
mianował. Duchowieństwo, pobierające od rządu 
pensy e, bJ ło niejako w zależności od niego i 
miało dlań pewne obowiązki. 

Teraz dnchowieństwo francuskie zależeć b~
ozie tylko od Papieża i najzupełniej bezkarnie 
może gł )sić z ambony W sprawach polityc '~nJch 
o wszystkiem, co nzna dla siebie za dogodne. 
jeieli rząd trzymać si~ będzie wiernie zasady: 
woluy Kościół w wGInem państwie. Gdyby zas 
rząd francuski ograniczył duchowieństwu 8wobo-



2 

dę słowa, dopuś ' i się w takim razie zamachu 
na wolnoEć ob) wattll~ką wszystkich francuzów. 
Przez ucisk dochow:eilstwa n~d 8przeniew i erzy 
tlię ideałom repullikańsk i m, które pia:!tow: Ć wi
nien, uczyni zll ma t h na sw()b ~ dę humienia i o
sób, co niemoiliwem jest w p ~_ ń~twie konstytu 
cyjnem i do tego republikańsk iem. 

R Izd7i ł przeto KO!Jlliola od psńitwa, nie 
zapowiada Fraocyi byra,mui Ej pokoju, jeno wal
kę, która przeniknie do najdt..hz)ch zakątków. 

S. J. 
-:-:-:-

August Wilkoński. 
-s-

"w uśmiechu każdym zaparlem siebie, 
Zaparłem gorycz, com ją wciąż pil, 
Raz tylll:o jeden na mojem niebie 
Promyk radości jasno się lśnil". 

ROZ\\ÓJ. Śroja, dnia 12 lipca 1905 r. 

roy-Bea'ulieu, o l!Iy'tt:acyi wewnętrznej w hosyi, 
z którego podajemy tu parę wyjąt.kó\': 

cTakie fakty, jak bunt w Odesie, ruchy 
agrarne .w guberniach pohldnbwych, zmowy ro· 
botllicze w centrach fabrycznych, rzezie w Pol
sce i na Kaukazie, potwierdzają moje dawniejsze 
obawy. Z!łmt;t panuje w całem ogromnem pań
stwie. N iezndowolenie ogólne ogarnęło wszyst· 
kie stany, wszystkie narodowości. Na.ilepsi lu
dzie w kraju zgadzają się co do tejł'o, iż kon;e
cznem j,:,st przekształcenie ustroju p ':lństwowego, 
choć różnią się między sobą w p')glądl'cb na 
charakter tego pnckształcenia. Wszyscy z~ś je
dnomyślnie ż~dają zwołania zgtomadzenia naro 
dowego w celu zakończenia wojny i przepruwa
dzenia et f Jrm. Każdy inny środek wzmógłby 
tylko oapewno rozczarowanie i rozdrażnienie ... 
Rzą ma obowiązek to uznać i przedew8zystkiem 
złączyć się z ruchem powszechnym. Biurokracya 
utraciła już wszelk.ą powag~ moralną, wyczerpa
ła cierpliwość narodu, naj cierpliwszego na ś wie
cie. Wojna była kamieniem probierczym. Klęski 
mandżurskie llsunęły wiar~ w użyteczność syste
mu. Tak myślą koła patryotyczne, że czas go 
zarzucić po ty lu cierpieniach i upokorzeni ach". 

W roku hieźącym, a mianowicie w dniu 28 
sierpnia upływa lat sto od chwili naroddn nie
doceuionego przez współczesnych mu hnmorysty 
polskiego, Augusta W.lkońskiego, który pod po 
WyŻS l ą pisywał dewizą, a sam siebie .chirur
giem tiloz<..fil" miauował. 

. cPrzyjaciele RClsyi muszą się martwić cią
l głemi wahaniami rosyjllkiej polityki, gdyż czas 

I 
nie czeka, a mgliste obietnice nikogo nie zado· 
wolą. Trzeba działać, trzeba dać. głos narodowi, 
tak długo skazywanemu Da milczt:ni9. A Rosya 
potrze boa jest dla Francyi i dla równowagi eu-

Utwory humorystyezne Wilkońskieg ll, wane 
powszech nie p .:;d tytułem • R'lmoty i ramotkI", to 
cięta satyra na obyczaje mu w;ipółczesne, :"aty
ra, pod której o3łoną kryje Hię serce człowieka, 
gorąco miłując( g) spułeczeó'tltwo swoje j ' wszyst
KO co swojskie, k~óry obdarzony niepospoli 
tym darem Hpostrzegawczym, umlał chwytaó na 
gorąc)'m uczynku śmiesznost.ki i wady Hwego 
otoczenia, a kareąc je w sposób dowcipny, usi
lował wytępić dos·tczętnie. Wiele z jego utwo
rów dziś już strac i łll na aktualności; niektóre 
jednakie i dzi ś jeszcze z niewielkiemi zmianami, 
zastoilowanemi do ducha czalm, mog ł yby staó się 
zupełnie aktualnewi. 

Do takich najeży "Salon literacki". którego 
przedruk rJzpocz[Jiemy w następuym felietonie 
naHzcgo pisma. Jeżeli bigoteryę zamim'my na 
tak medny dz i ś "modernizm", a filoz (, fizne baja
nia na grzeba.n ie si~ w głębinach nagic:'l dusz, 
panie zaś Cielątkowskie i. lch salon literacki na 
seanse modernistyczno· secesyjno- spirytystyczne. 
J dziś j eszcze mamy takie domy, które zażarcie 
llołdują secesyi, modernii mowi, spirytyzmowi i 
przeróżnym "izmom", nie mając naj mniejszego 
pojęcia ani o nowych prądach, kierunkach w li
teraturze, ani o systematach i nowych metodach 
badań naukowych, a bezmyślnie jeno idąc za 
modą. f Dla tego też i w celu złożenia ' hołdu 
pamięci llieodżałowanego humorysty z pierws~ej 
połowy zeszłego stulecia, postanowiliśmy prze
drukować celniejsze z jego ramot i ramott-k, 
wybierając przeważnie te, które do czasów dzi
siejszych zastosować się dadzą. 

Augu8t Wilkoński urodził się dnia 28 sier
pnia 1805 r. w Wielkopolsce, pod Lesznem, we 
wsi Kąkolewie. N anki średnie pobierał w gim
nazyum poznańskiem, a wyższe studyował ra ' 
uniwerilytecie we Wrocławiu. Odziedziczywszy 
po rodzicach dość szczupłą fJrtunę, po skończe
niu nauk jął się gospodarstwa, które mu jednak 
niedopisało. Wkrótce bowiem z dziedzica zeszedł 
na dzierżawcę, najprzód w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem, a później w Królestwie Polskiem. 
Około roku 1840 porzucił wszelako pracę na 
roli, przeniósł się na st~ły pobyt do Warszawy 
i tu dopiero na dobre rozpoczął zawód literacki. 

Pierwszą swą pracę p. t .• Wspomnienia 
82.kolne" drukował w "Bibliotece Warszawskiej", 
do składa której od jej zalożenia należał. Był 
redaktorem .Dzwonu literackiego" w W lirszawie 
od r. 1846-1847 i współpracownikiem wyda
wanego przez Henryka RllewusKiego • Dziennika 
Warilllawskiego". Zbiór jego prac wyszedł pod 
ogólnym tytułem .Ramoty i ramotki literackie" 
(w r. 1845-1846, a więc przed sześćdziesięc iu 
łaty tom 4. Drugie wydanie wyszło w r_ 1862; 
ogólne wydanie dzieł Wilkońskiego wysdo u Un
gra w r. 1873-1874). . 

W kilka miesięcy po mimowolnym wyjeź
dzie z Warszawy Wilkoński zmarł w r. 1852 
w S:ekierkach ped Swarzędziem, w Poznań. 
likiem. 

D:liennik .Ncwostit przytacza ąbszerny tu· 
tykuł znanego pisarza fraucu 'kiego, Anatola L"3-

ropej skiej.» 

Kólka rolnicze 'v Galicyi. 

. Rok dwudziesty drugi istnieją kołka rolni
cze w Galicyi i pracują nad podniesieniem eko
nomieznem ludDf ś li włościańskiej kraiu, nad ze· 
spoleniem ~llł. dział ~j ~cych dotąd luzem, a nawet 
często rozbieżnie nad łagodzeniem przeciwieństw 
społecznych i ekonomicznych przez to, że wyra
biają zrozumienie dla (\gólnych zadań i potrzeb 
kulturalnych i zwracają uwagę na waźnGść i do
nioslość interesów zawodowych. 

Obecnie tych kółek rolniczych jest tak po
t~żny zastęp, iż śmiało m-ożna je nazwaĆ na.iwię
kszą organizacyą w Galicyi, orgal'lizacyą, k tó;-a 
ooraz silniej sku piu włościańską ludność do 
wspólnego działania. 

W r. 1898 by lo 340 kółek rolniczych; w 
roku 1899-520, VI roku 1900 - 728, w roku 
1901-898, w rokn 190-952, w r. 1903-972, 
w r. 1904-1,094 kółek rolnic'lycb. 

Tych 1.094 kółek rolniczy rh liczy członków 
46681. 0-ibyło się w ni(,h ogbłem zebrań 31.772; 
biblioteki ich zawieraj~ 75,656 dziełek, czytelnie 
ich posiadają 2,614 cza~opism . Wartość brrdyn
ków, st8[Jowi~cyC"h wlaRnrść kółek rolniczych 
wynosi obecJie 590,279 kor. 

Z każdym rokiem przybywa coraz więcej 
nowych kółek: rolniczych. Podczas, gdy w roku 
1901 zawiązało się icb tylko 4lJ. to .lut w na
stępnym przybyło 79) w roku 1903-96. w roku 
roku ubiegłym zaś liczba świeżo nowstałych kó 
lek rolniczych d03zła do 139. Im żywie.i bije 
tętno życia w dawny<lh kołkach, tem silniej od
działywa rozhudzony w nich ruch na sl!lsiednie 
miejscowości i zach~ca ich mieszkańców do łą
czenia się w kółka rolnicze. 

W dziale dostaw ogólna suma w roku dosię
gła cyfry 9.275,513 kilogr., czyli 937t wagonów 
wartcści 750,217 koron. 

W uhit}głą niedzielę ri)zpoczęło się doroczne 
ogólne zebranie kółek rolniczych w Tarnopolu 
stolicy Podola galicyjskiego. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIA~SKlE. D zł ś Tolimira. J u

\ r o Radomila. 
STAŁA WYSrA WA OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska 

nr. 15· Otwarto. od godziny 10 rano do godziny 8 wie
czorem. 

-c-

Okólnik ministeryum sprawiedliwośei. Mini
ster sprawiedliwośJi rozeslał okólnik do wszyst-
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kich izb sądowycb, sądów okręgowych i zj azdó iV" 

sędziów pokoj u następującej trl ś~i: 
"W przewidywaniu pojawienia się epidemii 

cholery w państwiE', będą przedsięwzięte przez. 
władze administracyjne i policyjne -możliwe środ
ki sanitarne; dlatego ministeryum sprawiedliwo-o 
ści zwraca się z prl' śhą do starszych prezesów 
izb sądowych, prezesów ~ądów okręgowych i zjaz
dów sędz i ow pokoju, ażeby przedsięwzięli wtlzel· 
kie środki, by sprawy, wnoszone za pr~ekrocze-
na sanitarne, były Jak najśpie~znifj przez sę
dziów rozpatrywane." 

8ędziowie pukoju m. Ł 1dzi, po otrzymaniu. 
powyż~zego okólnika od prezesa zjazdu sędziów' 
pokoju, bez zwłoki zastosowali g,) do już wnie· 
sionych spraw przez komisyę sanitarną 111f) po
licyę .. Sprawy tego rodzaju są rozpatrywane 
w przeciągu 2 -3 dni po ich wniesieniu do są
du' przyczem sędziowie w tych sprawseh zasto·
sowywują paragr3f ~02 k ldeKsu karnego, który 
mówi, że .za niedopilnowanie przepisanych pra
wem ogólnyc-h śrcdków ostrol.nuści . przeciw roz· 
szerzaniu się chorób zakaźnych lub śmiertelnych, 
winni podlegają ares"!ótowi nie Vliticej nad trzy 
mies;ące, lub karze pien ~ ęinej, nie wyżtlzej nad 
300 rub.". 

Walka z eholerą;. Racyonalna wd'u z cho
lerą, taka, jaką IJrow/1d~i świat cywJ'lizowany, 
p olega na równoczesnem zastosowaniu ogólno
pańitwowych, społecz:lych i osohistych środków. 
Tam zaś, gdzie o cywilizacyi mo.wy niema, a 
społeczne środki samoobrony nie · mogą ze wtgl~
dów f ,rmalnych dojść do skutku, 1< In p.rzynaj
mniej powinny by ó jakuaj szerzej spJpularyzowa
ne i stosowane iJldywidua~ne środki ostrożności. 
W cały m ś'ltiecie cywilizowllnym na pierwszym 
planie walki z ebolerą stawia się bezpłatne o· 
b ')Wią~kowe bak teryologiczne bil dania ekskre
mentów podejrzanych choryoh' oraz zapewnienie 
ludności dobrej wody do picia, tam zaś (jak np. 
u na~) - gdzie place miejSKie służą za teren do 
wylewania ekskrementów, gdzie nawet po cho
robach zakd: 1yth-ospie, szkarlatynie, tyfusie 
i drętwicy karku -nie wykonywa się weBle bez
płatnej ubowiązkowej dezynfekcyi mieszkań, tam 
gdzie nawet studnie miej~kie slużą najwiQkszym 
rozsadnikiem zal a ly, jak np. studnia na G~rnym 
Rynko, na co Sk81·l.ą się wszyscy mieszkańJY, 
tam, gdzie niema ani urzędu Je'IarBkiego, ani le
karzów ~anjtarnych (nb. lekarzów pohcyjno (yr
kulliwych nie można przecież za takich uwa
żać), ani szpitala miejokiego, ani oświaty, ani 
żadnej d~żnośei do poprawy stosunków, do dba
łości o zdrowie mieszkańców, tam guzie panuje 
dewiza «niechaj przyjdzie cholera, przynajmniej 
wydusi s;1oro ludności, przez co będzie lepiej I) -
tam, nie mde być mowy o raeyonalnej walce 
z choler8. Tllm możua ludziskom tylko powie
dzieć: "Moi kO('haDi, niech was Pan Bóg ma 
w swojej opiece>. Sami zaś myśt.lie o 8Jbie, 
pijcie tylko wodę przegotowaną i szczepcie 80' 

bie (;holerę. Nie obroni nas to wprawdzie od 
tyfusu, szkallatyny, drętwicy karRu ani innych 
cierpień, nIe przynajmniej co do cholery b~dzie
c:e zabezpieczeni. 

- W wielu fabrykach wydają robotnikom 
przegotowaD~ wodę, w niektórych zaś (jak n. p. 
w tow. l:Ikc. J _ Heintzla) bezpłatnie herbatę· 

Ze szkół handlowyeh Dyrektorowie niektó· 
rych szkół baodlowY('h zwrócili s~ z zapytanitm 
do minilItra skarbu, czy mogą wydawr Ć wycho
wańcom szkół handlowyoh, którzy ukończyli 
kurs 4 klasowy, specyalne świadectwa na pra
wo wstąp;enia do woj~ka, jako ochotnicy dru
giej kategoryi, podobne., jak wydają swym wy
chowańcom gimnazya, szkoły realne, na ml)cy 
prawa ogłoszonego w dniu 31 marca 1874 roku 
i w d. 10 czerwca 1876 r. Ministerynm skarbu 
po porozumieniu si~ z ministerym w()jny i oświa
ty, zawiad(,miło, że zapytanie dyrektorów roz
strzygnięte zostało pomyślnie dla tych szkół 
handlowych, dh których przyl!ługu;ą ulgi w od
bywaniu powinności wojskowej, zastrzeżono je
dnak, że w 4· ej klasie szkół handlowyoh kurs 
historyi jest nieskońozony, postanowiono, żeby 
przy wydawaniu takioh świadectw wychowańcy 
szkół ha-ndlowych zdawali egzamin z historyi, 
według programu, jaki obowilł"/;uje ochotuików. 

Wezwanie lekarzów. Do powtórnych oglę
dziu przed komisyą wojskową w Piotrkowie na. 
czwartek 13 b. w. wezwano uastępujących leka
rzów: S. Hutman8 (choroby wewn. i kobiece), 



H. Kobca (choroby wewn.), J. Małowista (choro
by w..ewn. i dziecI), H. Mogilnickiego (choroby 
dzieci) i L. PinkuBa (choroby wewn) 

'f 

W ozasie rczruohów w Ode!ł;e - jak donosi 
«W ar~za wtiki Dniewnik, -został zabity nauczy
ciel łódzkiej szkoły handlowej Aleksander Bie· 
lakow; bawił on w Odesie przejazdem. 

Z przemysłu. Wczoraj we wsi Krzemień pod 
Zgierzem odbyło się poświęcenie nowej f<1bryki 
Fapieru Sylwestra Jungowskiego. 

Przerwa komunikacyi. Dziś komnnikacy a te· 
leLnicZL a ·z WardZll.wą przerwAna. 

Sprostowanie. We wczorajszym numerze, w ar
tykule o szkołach mylnie wydrukowano, że na utrzyma
nia szkOły Aleksandryjskiej przeznaczone jest 0,4540 rb., 
winno być 9.454. 

Osobiste. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
iż f4brykant Ramisch, o którego morderstwie 
wraz z rodziną, podczRs zaburzeń ł')dzkich, wspo
mina komunikat urzędowy Agencyi petersbur
skiej, :tyje, jak również wszyscy członkowie jego 
rodziny. 

Za nieporzl!dki Dnia 28 czerwca, rewirowy 
I cyrkułu, zauważył, że w podwórzu domo pod 
X2 18, przy ulicy Wolborskiej, panują wielkie 
nieporządki. Le~dy tam kupy odpadków od 
mięsa i inne nieczystoś;}i, które w wysokim stop
niu zatruwały powietrze. Przestrogi ze strony 
władz nic nie pomagały, wskutek czego został 
spisany wobec świadków protokuł i odeslaoy do 

.sędziego pokoju I rewiru m. Łodzi. W trzy dni 
po "niesieniu tego protoknlu do sl\du była roz
patrywaną zaocznie sprawa Szmula S&warca, 
wbć,c i ciela domu pod Xl! 18 przy ulicy Wolbor
skiej. 

Sędzia. po wysłuchaniu świadków, ogłosił 
wyrok, do którego, wobec grożącej . epidemJi cho
lery w Łodzi, zastosował paragraf 102, kodeksu 
karDfgo i skazał Szmula Szwarca na 50 rb. ka
ry, lub 2 tygodnie aresztu. 

Konserwaoya bruków. Dnia 18 lipca wrzą 
dzie gubernialnym piotrkowskim o godzinie 12 
w południe, odbędzie się licytacya na oddanie 
konserwacyi bruków z kamienia polnego w ŁQ
dzi w przeciągu lat 4. Licytaoya rozpoczuie się 
~d sumy kosztoryllowrj 27 i 3/s kopiejki za sażeń 
kwadra towy. Kaucya wymagana jest 4,400 rb., 
a oprócz tego, każdy ubiegający się o te roboty 
.obowiązany jest przedstawić świadectwo z ukon
oCzenia zakładu naukowego technicznego, które 
daje mu prawo do wykonywania robót, lub za
świadczeni~ instytucyi rządowych, że osobnik 
taki wykonał roboty na snmę 50,000 rb. 

Ze Zgierza. 
Od pewnego Czasu właściciele skle~ów w na

szem mieście Eą zmuszeni, aby o godz. 10 wie
czorem wstystkie sklepy były pozamykane, wsku
tek czego o tej porze źycie na UliCLlCh miasta 
zupełnie zamiera . 

Fabryki, a szczególnie farbiarnie pracują 
gorączkowo, tem więcej, że zapotrzebowania 
z dniem każdym zwiększają się znacznie. 

Uoieoha dla dzieci. W n:edzielę, dnia 16 
b. m. w Bedoniu (na M lrysinku), o godzinie 4 
p ~ol.. art. dram. Edward Keller urządz& za
bawę dla dzieci z wesołym i urozmaiconym pro
grhmem. Na z&kcńczenit: różne niespodzianki. 

Z okolic Lodzi. W którąkolwiek stronę wy
ruu) my poza miasto dla odetchnięcia świeiem 
powietrzem, spotkamy nie tak jak pod Warsza
wą ogrody i sady, ale pola zwyczajne zasiane 
żytem, owsem, j~czmjeniem; zasadzone knrtofla. 
lIli, często ~asiaue łubinem, grochem i trawa 
mi pa,>tewnemi, ale rzadko pszenicą, bo gleba 
w blitszej OKolicy Łodzi jest mało urodzajna i 
dawniej obfitowała w nieuiytki, a tylko dzięki 
nawozom czerpanym z Ł1dzi i jakiej ta.kiej 
uprawie, została doprowlidzona do wzgl~dnie 
lllezłej urodz3j uości. 

. Żyto, owies i kartofle lnględnie najlepiej 
81~ Udają w okolicach Ł 'dzi, bo najłatwiej zno
~ą zarówno zbytek jak i niejostatek wilgoci. 

.ruuty w okolicy Ł1dzi z natury są albo gli
niaste, albo sapowate piaski, więc jak jedne, 
t~k drugie, czy to w mokrym roko, czy w sn
c ym groią nieurodzajem. 

W bieżącym roku jednakże, uwdzięcza~ąc 
deSZczom spadłym w drugiej pcłowie czerwca i 

początkach lipca, urodzaje w okn1icach Łod~i 
zapowiadają si~ baruzo dubrze. Ż : ta WszędzIe 
w słon1 ę w~ rosły dostat(' czuie, kł!)" dosyć duiy 
i zjarr~o wypełnione bardzo dobrze. Są natu
ralnie wyjątki, ale te spotykamy na tnkich pia
skach, na których nigdy nic rosnąć nie chee 
bez należytej uprawy, jak naprz. w niektórych 
miejscach w Żabiencu, w Dąbrowie, w Radzie 
Pabianickiej, Antoniewie, Wiśniowej Górze itd. 

Żyt!}. na gruntach piaszczystych już dojrzaly 
i w tym tygodniu gcspodarze rozpoczęli żniwo 
w widl miej!łcach, a ogólne żQ.iwa żyta roz
poczną się w okolicy ' Ł ,dzi w tygodniu następ-
nym. . 

O way, jęczmiona, grochy również wyrosły i 
w słomę ładnie i ziarna obiecują obfitość i przy
tem w dobrym gatunku. Mszyc niema na gro
ohu. Łubiny kwitną w najlepSZf~. Rzepaki wio
senne niedopisaly. Siano sprzątnięto ładnie; 
sprzeda ią na łąkach na kopki, tak mniej więcej 
cetnaro~e po rubIn kopka. Kar~ofle obiecują 
w tym roku urodzaj bardzo dobry: obecnie kwi
tną i wiątą się w najlepsze, a ponieważ niema 
zbytku wilgoci, a }est I}iepło więc spodziewać się 
należy, że kartofle b _d~ sypkie i trwale. Zara 
zy na kartoflach nie widać. Wcześniejsze ga
tunki kart ·fd jui wł(,ścianie zaczynają kopać i 
odstawiają do Łr:Jdzi na sprzedaż. 

Ogrodowizny, uprawiana w większej ilości 
w Jliektóryeh Illiejscowośdach, jako to: w S. ebr
nie, Ksawerowie i in, mają się bardzo dobrze, 
gdyż majlł dOBtabk wilgOCI i ciepła a gąsienic 
i mszyć na roślinach nie widać. 

Jak widzimy, urodzaje tegoroczne w okoli
cach Łodzi zapowiadają się bardzo dobrze, aby 
tylko posłużyła pOioda w czasie sprzętu. 

Z. gminy Radogoszcz. W obecnych ftzasach, 
kiedy hżdcmn zalt:ży, .. by posiadał le.;itymacye 
w porządku, codziennie do urzędu gminnego 
z~ł,,:ojza się dużo osób z pl' lIbą o wydÓ\nie im 
paszportu. Sprawa ta jest połączona z wielką 
stratą czasu, gdyż wójt gminy, w jeonej osobie 
szef kancelaryi gminnej, sekwestrator i komor 
nik, oraz członek różnych komisyi, bardzo krót
ki c,zas bywa w kancelaryi, wsktt~k czego nie
ma kOroll podpissć paszportu. 

Jt'Żeli w rzeczywiBttści wójt gminy Rado
goszcz jest tak zajęty, że nie może określić ja
kich dwóeh godzin dziennie na bytność swoją 
w kancelaryi, aby załatwić naglące sprawy mie
t!z 'u neów, powinien w zast~pstwie jego pełnić 
czynności kllncelaryjne podwójt. Trudno, aby 
każdy interellant przychodził do kancelaryi po 
parę razy zanim zdała załatwić swój interes 
~ wójttm. 

Kurcze żoł\dka. Następujące osoby uległy kur
czom żolątlkn: Na ro,<u ul. Ogrodowej i Zachodniej, o 
godz. 6 po pol. Paweł Wspanialski, stolarz, lat 25, za
mieSZkały przy nI. BrzeZińskiej nr. 25. - Na ul. Pustej 
Józef Stojnack', robotnik f4bryczny, zamieszkały przy 
u]. Głównej nr. 38· - O godz. 9 wieczorem we wlasnem 
mieszkaniu stróż domu nr. 18 przy ul. NowomiejSkiej. 
J cJzef Fijalkowski, lat 29.- O godz. 9 wieczorem, na ul. 
Przejazd kolo domu lir. 82, 29 letni węglarz, Ludwik 
Lącki zamieszkaly przy ul, Przejazd nr. 52.-0 godzinie 
10 wi'eczorem Pawel Rychter, lat 30, zamieszkały przy 
ul. Andrzeja nr. 30.-0 godz. 3 w nocy Adam Pietrzak, 
wożnica Tatersalu przy ul. Nowo·Spacerowej, lat 26.
W fabryce M. Kona przy ul .. Łąkowej robotnik Adam 
Grtihu zamieszkaly w kolonII Zubardź (Odesłano go do 
szpitaia Czerwonego Krzyża).- O godz. 3 po pol. na ul. 
Piotrkowskiej róg Benedykta, 56-letni Wilhelm KontsclJe, 
zamieszkaly przy ul. Ma.rysińskiej.-Na rogu ul. Za\\adz
kieJ i Wólczańskiej 3-letnia Jadwiga Wronecz, córka 
robotnlka.-O godz. 10 rano w fabryce Prusaka przy ul. 
Zielonej nr. 13, 27-letnia lobotnica, Jadwiga Dąbrow. 
ska. 

We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Zajście. Na rogu ul. Sredniej l Widzewskiej A. 
N., prostytutka, w bójce zostala zraniona w głowę tę
pam narzędziem. Zawezwane Pogotowie udzieliło N. do
raźnej pomocy i pozostawil o ją ue> miejscu w stanie 
zdrowia zadawaln!ają-:ym. 

Bójki. Na ul. Ciemnej w bójce stróż, Wacla..y 
Balcarek i jego żona Józefa, otrzymali rany od uderzen 
tępem narzędziem. Zawezwane Pogotowie opatrzylo po
ranionych małżonków, przyczem okazało się, że mąż o
trzymał dwie rany- w głowę i lewe ramię, li żona jed
nĄ-w gloWę· Ranllycb, po opatrunku, pozostawiono na 
miejscu. Stan ich zdrowia jest zadll.walniający. 

Druga bójka. .miała miejsce o godz. 10 wieczorem 
w domu przy ul. Sredniej nr. 14-i. W bójce tej szwank 
ponloslo także malżeńo two, mianowicie pozostający bez 
zajęcia 48 letni Chrystyan Kersch, został zraniony tępem 
narzędziem w głowę, a żona jego, 47 letnia Ewa, rów
nież tępem narzędziem otrzymala d wie rany, przyczem 
ziamano jej żebro. W obydwu wypadkach pomocy udzIe
lIlo Pogotowie, Zdrowie małżonków nie jest w stanie 
groźnym. 

Napad. Przechodzący przez szosę Aleksandrow
ską o godz. 11 w nocy, 25-letnl Edward Linke, tkacz, 
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zamieszkaly przy tejże szosie pod nr. 68, zostal napad
nięty przez zloczyńców i otrzymał kilka niebezpiecz
nych ran nożem. Lekarz Pogotowia rany opatrzyl, po
czem odwiózł L. do szpitala Czerwonego Krzyża. Zyciu 
L grozi poważne niebezpieczeństwo. 

Przejechanie.. We wtorek, o godz. 4 rano 60-
letni Antoni Oglozka, stróż domu nr. 22 przy ul. Skwe
rowej został na uL Węglowej najechany przez wóz l 
uległ' zhmi\nlu lewego golenia. Zawezwane Pogotowie 
odwiozło gJ do szpitala św. Aleksandra. 

Ar<ll sztowany. Dz i ś przy ul. Zgierskiej zostal 
aresztowany 26-letm Alfons Menge, przy którym znale
ziono nabity rewolwer i naboje, wobec tego Menge od
dany będzie pod sąd wojenny. 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 10 wieczorem, 
przy ul. Zawadzkiej pod nr. 21, zapaliła się belka pod 
podłogą. Przybyly na miejsce wypadku I oddzial strllŻy 
ogniowej ochotniczej w ciągu pól godziny ogień ugasi!. 

W sprawie Kasy emerytalnej na kolei 
Fabryczno-Łódzkiej. 

-!ł-

W Petersburgu ma się odbyć zjazd w kwe
styi kas oszczędnościowych i emerytalnych. Za
daniem zja~du ma być ustanowienie jednego typu 
kas dla wszystkich kolei, jak również na zjeździe 
tym zostanie poruszona sprawa zlikwidowania. 
kas. 

Na zjazd ten minister komunikacyi zażądal 
przedstawicieli każdej z dróg żelaznych, podając 
zarazem w cyrkularzu, w jaki sposób mają być 
wybierani przedstawiciele; odnośnie do rozporzą
dzenia cyrkularza, służba danej kolei ma być po
dzielona na pewne grupy, każda zaś grupa ma 
wybrać jednego kandydata, którzy znów ze swe
go lona obiorą właściwego delegata. 

Stosownie do tego cyrkularza, dyrektor dro- · 
gi Fabryczno-łódzkiej podzielil służbę na -± grupy, 
piątą zaś stanowi Zarząd drogi, zamieszkały 
w Warszawie. Grupy te jednakże nie wypadty li
czebnie równe: jedne z nich liczl\ po 30, dtugie 
80, trzecia 100, 150 i 600 ludzi. 

Ponieważ każda grupa ma prawo wybierać 
jednego kandydata, przeto większość urzędników 
uznala, że po(1.ział ten nie jest sprawiedliwy, gdyż 
pierwsze cztery grupy, liczące okolo 360 glosu
jących, wybierają czterech kandydatów, piąta zaś, 
licząca prawie dwa razy tyle, zaledwie jednego. 

Dlatego też delegacya kolejarzów zwrócila się 
do dyrektora kolei o nowy podział ·gtup, które 
skladalyby się w przybliżeniu ze 100 głosują
cych. 

Dyrektor, uznając słuszność ~ych wymagań, 
przyjąl je nadzwyczaj przychylnie i zapowiedział 
w tych dniach nowy, odpowiadający życzeniom de
legatów cyrkularz. 

O rezultacie wyborów nie omieszkamyO:onieść 
naszym czytelnikom. 

s p O S T R Z E Ż i N I A M E T E O R O L O G l O Z N i. 
Stacyi ce1!tralnej K. E. Ł 
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Z WAR~hAWY. 
-s-

n' czoraj o godzin ie 2 popoludniu, w Z:.t
rządz;e kolei Warszawsko · Wied(, ń ;kiej, rozpo
częły się narady w sprawie wprowadzenia w wy
działach j~zyka polskiego. W narada ~ h biorą 
uddał naczelnicy wydziałów i radca prawny, 
Brzeziński. 

- Wczoraj ralO hurtownicy wykupili wFZy
stkie ogórki i jarzyny od ogrodników na Plaen 
Witkow8kiego, podno~zą(l cen~ do niebywałych 
rt.:zmiarów, wskutek czego wynikło zajście po
między hurtownikami a ubogimi handlarzami, 
które przy bierało · coraz groźniej~ze rozmiary_ 
Kres zamętowi położy b wojsko, ktÓN otoczyło 
caly Plaj Witkowskiego. cena jedca< ugórków, 
podniesiona odrazu z 30 do 60 kop. za kop~, 
zniżce nie uległa, jak również cena j~ rzyn nie 
zOlltała zmniejszona. 
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Terespolska, stanął o godz. 9 m. 48 na stacyi 
Warszawa-KOwelska przy ul. Zakroczymskiej_ 

Maźna sohic wyobrazić zdziwienic słnżby 
kolejowej i podróżnych_ L'· c~ uie koniec na tem 
dziwnem M Prjma aprilis" w lipcu: (.to służba 

. Iltacyi Warszawy· Bt'zfJskiej zawiadomiła oczeku· 
i jących na dworcu na przybycie poci~gu, iż po
I ciąg ten dąży na W~rilzawę K')welską, sporo 
więc osób copręd:loej podążyło doroż'~ami na 
wskazany dworzec. 
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D.dś jel!zcze nieznane są rozmiary klęski: 
ile mianowicie domostw stało się. pastwą plo
mieni. Jędrzejów, położony nad rzeczkami: 
Brzt:Ź lir.ą i Jasienką, liczy pneszło 400 do
mostw i przes:t.ło 6000 mieszkańców_ W osadzie 
jest starożytny klasztor byłych Cystersów, gdz;:e 
pochowane są zwłoki bi"kupa Kadłubka. 

Nirporoznmienia V{śród towarzyszów cechu 
szew~kit'go ollfg~aj V{ ieczorfm w kilku miejs a "h 
przJ brały grrzLy charakter. Otu przy ul MIr
nanklł:j N U, do mi( s!.kania maj/Ma s~ewrk!ego 
P. S., lat 40, który pracował ze swoim czeL-d
nikiem, thłopcem 18-letnim, wpal\ła gromada, 
złożona z przeszło ~ O ludzi, którzy rzucili się 
z nożami ua ob( cnych w warsztacie. Za chwilę 
majdtcr leżd Da ziemi, zranIony w łopatkę ira
mit;, a c'l.dadnik jego otrzymd śmiert.elną ranę 
piersi. Wezwane Pogotowie opatrzyło majstra 
na m;ejscu, czeladnika Z8.Ś odWIOzło do szpitalIlo 
św. DUl:ha w stanie nie budzącym nadziei życia_ 

Około gldz_ o-ej wieczorem w pa.rku na 
Pradze Zt brala się znaczna liczba strejkui~cyeh 
czeladDlków szewlki(;h i brukarzy, których poF
cya zaclęła rozpraszać. Wywiązała się stąd 
bójka, w k.tórej sześć Qsób zostało poraDionych. 
Jeden z czeladników, D. S., otrzymd siedem ran 
w głowę l.!d udErzeń kulbą j S. S.. brukarz lat 
22, cztery rany, inni także po kilka. Pogotowie I 

udzieliło ws~ystkim pomocy w biarz" cyrk uh 
praskIego_ 

Wiadom. ść lotem błyskal/Vicy roze~zła się I 

międl.y Wl Ź'lirami omnibusów hotelowycb i do
rożkarzami, więc wszystkic dorożki i omnibusy 
wcwał podążyły na dworzec Warszawy-Kowel
skiej, a zabrawszy podróżnych porozjeźdżnły się. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-CiJ -

Ze Lwowa. 

DJ <Omsu> dotlosz~: Dnia 9 b. m. kilkuset 
studentów i rolo ników' urządziło d \mon~tracyę 
przed p Jmuikitm Micktewicza, przyczem wygla- , 
azano mowy i śpiewano. Na placu T<latralnym 
demonstranci s'ę rozel!zli. Grupa demonstrantów 

Około godz. 9-ej wieczorem na rogu ul. 
Wroniej i Pańskiej do przcehodzącego młod'lień
ca podbiegli jacyś ludzie, óalt do niego strzał 
z rewolweru i zranili go w nogę- Następnie le
żącemu na chodniku 'Zadali sz~ść ran, na szczęś
cie nie głębokich, noit m i zbiegli. Wezwany 
lekarz Pugntowia udzielil opatrunku poszwanko· 
wanemu, którego stan nie wy magal od wiezienia. 
do szpital a. Pllraniuny jfst stolarzem i lillZy 
lai 21, nie życzył sobie wszakie ujawnienia swo· 
jego nay,wiska, ani też nie chciał wymienić na
zwisk napastników. 

Około godz. 10 ej wieczorem do sklepu 
majstra rz( źuicki!-go Rydla, przy ul. Gołębiej 
.!Ii 15, na. Starem Mieście, weszło kilku ludzi, 
podobno cGeladuików masarskicb, i dało kilka 
strzałów z rewolwerów. Jeden strzał zraI!iłp. 
Rydla lekko w piersi. Sprawcy strzałów uciekli. 
POSZVl ankt>waay nie zna napastników. Był to 
podobco akt zemsty za nieprzystąpienie do 
strejku. 

Zbłąka.ny pociąg. 

Niezwykły i jedyny w SWl im rodzaju wy · 
padek, a chy ba pierwszy od czasu istnienia kl)

'lei żelawycb, wydarzył s i ę w sobotę wieczorem 
na kolejllch nadwiślańskich_ 

0 ,0 pociąg osobowy zbłądził w drodze i Z~
miast bt lnąć wcdlug rozkładu o godz. 9 , m. 6 
wiec~on..m na stacyi Warszawa-B. zeska dawniej 

Dwa pogrzeby. 

1. 

U adl Kw umarł? 
... ~ delą k.iry .. _ biją d·&wouy. __ słychać zgiełk. 

Słyebać zgicHt wykrzyknikó'\\' pustych, jazg'{)tu , 
pisku .. 

Kto umarl~ 
.• _1 wzmag~l i:lEj llała~, rośnie - płaczą 'Za

płacone płacze, w ieszczą naj t mni wiellzcze : 
u marł! ' 

Kto umarł? 
.. Leją się łzy kupinne., kupione za złoto 

i ruble, rozdzierają szaty darl.lwan(), szaty z. je
dwabió w i batystów. Przywolano 8pa~m i szlocn. 
Żałują niebolizczyka .. 

Czem bJł? 
.. . Widzicie te tłumy panów w modnych fra

kach, pfń w modnych sukniach - oświeceni i 
wielmożni, jlOśnie panowie i panie ... 

Cn rnbilf 
.. ':adł... pil... a jaki gruby brzuch, a jaki 

tęgi kark, ach - pater patria(! 
I bIją dzwony, i hekatoby pieśń rozbrzmie

wa: Ow wybraniec ... oto Pień z Pniów, że zmur
szał-nie jego wina... . 

Zmurszał, bo zmurs2:ały rody Poiów, zmur
szały, bo dusza ich jak wierzbiny od zarodku 
wątła. Cluby tylko rozczochrane, wspaniałe. 
jakby żyły p€łJ i ą wiosny zielonej._. Tll pozór! 
Wnętrza Poiów bezkrwiste; dnma, pycha, wszyst
kie siedm grzechów głównych, tkanki ich prze
siąkły, Krew czysta, zdrowa, tętniąca krew -
wyschła. 

U-m Hl! U-marł! - j~czy dzwon. 

W pół godziny przybył tam ",łaś ~iwy po
ciąg i podróżnych, którzy tym pociągiem właśnie 
przyjeżdżali, sr otktlA niespodzianka, gdyi ani 
omnibusów hotelowych, tni dorożek, ali nawet 
tramw9jów nie bJ 10_ 

Z KRAJU. 

K,)llce3yonarJu~ze kolei lUlel~ko - toma
szowskiej, opierając się na orzeczeniu ministe
ryum skarbu, 'że kolej ta 1aliczona była do rzę
du przedsiębiorstw dochodowych, zamierzają. sta
rać s : ę o nadanie r.kcY\Jm tej kolei gwuraucyi 
rządowej. Nadto załł)iytiele T')\Ya ' zystwa do 
mligsją poddania nowej rewizyi zatwierdzonych 
dla tej kolei obowi~zkowych przepi",ów budo
wlanych i eksploatacyinycb, które są dość u· 
ciąż~iwe i nie odpowiadllją ostatnim ulgom, 
nchwalonych przez minillteryl1m skarbu dla bu 
dowy kolei prywatnych. 

- Zakres działaln{'śei kt'mory celnej w Hdr
bach rozszerzono w ten sposób, że prze.,; komo
r~ t<t będą kierowana ładunki w komuni~acyi 
bezpośredniej i oclenie icb może odbywać się 
nietylko w farnych Herbach, ale takie i w ko
morach warszawskiej , alek~androw .< kiej, grajew
skiej, grvnickiej, wicrzbolowskie.i, sosnowickiej i 
Vf1 26 kumorach innych punktów pogranicznych 
państwa. 

- Jędrzejów w gubernii kieleckiej, ogada, 
obok której znajduje się stacya kolei Dadwiś1ań
ski.ej tejże Da~wy, gd1.ie niedawno miała miejsce 
katl!strcfol. kolejowa, nawiedziony zos tał pożarem. 
W nocy z soboty na niedzielę wiednym z do 
mów na rynku, wynikI pożar, który z calą 
gwałtowno{wią rozszerzał się. rneoosząc się 
z rynku na sąsiednie ulice. C'[.ęŚć rynku i dwie 
uli t e sp aWy s i ę. 

eDies irae, d ies illa> - głosi chór, 'i!ąc si €J 
na prd'undis, lecz dusi go Die~zczer(Jści. Tłum 
!mnie filIą, bałwan za bałwanem, il karocCI-jedn8 
na drugą naje ż dża Klaą IJg:donow3ni woinice, 
śmieją się be~myś1nie w liberyi Lkajczyki. 

Tłum pstry, barwny, id'de jak na spacli'r_ 
Tam wóz z niebml'z;czykieill-t:~ pau j{;den) d1"ogi, 
dziesiąty, setny, szczerzą z~by co siebie i oCza
mi, u~tami, każdym ge!,tem - zda s;ę - mówią: 
I ja go 2ne.łeID, jego bskę miakm, pa.trz, jakem 

I 
ustosunkowtln)'! Dimy, jak ~ftW~Z('t chkboczą, 
jak zawsze Blirtu;ą, rJi~zwJhbj jeno powłóczy

I śaie ()czkują, boć b vdęt<?j do twarzy un. pol grzebie. Tylko Diedda wzdychs; wzdych& ichli· 
, pfc ta ilznra m::.sa żt\hraków, bo im Wi'~Cf] wes· 

I 
tchnie~ dob~~zie, ł~2.ń. Intuczoycb wykrztusi, tern 

. sutsze.) spnd~\lewa SH~ Jalmuiny ... 
I Czyj to pogrzeb? . 

Magn:;ta. 
A-,! 

* 
* 
II. 

Umarl! Umarł kowal z Powiśla . 
Niegdyś zdrów był jak źrebiec - trzylatek, 

ręce mial żylal!te, a pIece jak toczone. Bidemi 
zębami śmiał się do Jadzi, a śpiewka wtórowała 
młotom na kowadle. I chwalono kowala. Bo i 
dobre słowo powiedział i konia czasem darmo 
podkuł i obręc't bezpłatnie nasadził i za to r za 
owo wziął niewiele. Cbwalono ~o, lecz ou nie 
słuchal, kuł. Wy.;watano go. Juk on zdrową. 
wesołą, pełną życia dziewoj~ powiódł do ,·łtarza 
i razem wrócili do praey_ Kowal kuł, kowalka. 
mu pomagała i rok biegł za rokiem, pomna~a-

I jąc rodzin~ kowalską· Było ich razem sześcioro. 

, udała się przed redakcyę eStowa polskiego>. 
Okol:.> 30 słuch2c.'.ów slk6ł wyiStych wkroczył() 

! na dziedziniec domu nato ,vcgcJ, gd~ie mieści si~ 
redakcya i wy bilu kamieniami kilka szyb, chcąc 
t m zamani fe~towt ć S Jfoją nieehęć wobec stano
w ska, które pismo to zajęło względem partyi 
Hccyalno ·dcmokratycznuj w Królestwie Polskiem 
Aby odstraszyć ekscedentów, j'ddeu z obecnych 

I w lokalu współpracowników pisma wystrzelił 
F trzy razy z rewolworu i nuił jednego z ~emon 
i strantów w lewą nogę· E\8cedenCl r07pierzchli 
, się natycb miast. R ~Dionego od wieziono do s~pi-

tala. W spra.wie zajść przed redakcyą eS uwa. 
pol'lkiego> wdrożono postępowanie kar De. Wie
czorem wybito wszystkie 81.yby w kiosku <Sb
wa polskiego> w pasażu M,kohscba; 

Z prasy polskiej . 

M Gazeta PoJs!l:a" w ostatnim numerze sta
wia zapytanie: Dlal:zego :młoka? Słuszne uwagi 
e Gaz. Polskiej) pJwt!J.r~amy poniżej. 

"W pnnkcie cl;wartym zatwierdzonej u.chwa
ły Komitetu Ministrów, o wykonaniu punktu 7 
Uka'tu z d. H grudnia r_ z. w stosullku do gu
berui Królestwa Polskiego, powiedziano dosło· 
wnie co nastftpuje: . 

Zlecić ministrowi oświaty do niezwłocznego 
opracowania i wniesienia do rady państwa, bez 
porozumiewania się z zarządami, nast~pującycb 
przedstawień: .. b) o wydaniu rozporządzenia, aby 
w prywatnych zakładaoh naukowych okręgu 
warszawskiego, nie mających praw rządowych, ' 
wy klady w s z Y B t k i c h przedmiotów były pro-

Nastał rok biedy, rok głodu... U~tała robo
ta... Napróżno kowal jej tnukał, \wwaU'lI.I. hie · 
gala. P08z1y obrączki na za!ltaw plJ8Zcr!ł przy
odziewek, pierzyrHI, Et .tek za sl,c.d>.Jt'w. Nil: D;C 

pnosia}o- a, Ż)'wor ... _ 
Stcściorga istot! 
Zmieni! s'ti kowa': wyR?~bł j",k wiM, )lwia

uiła się kowah~: wy8thł .. jak rlwzap'l. Dr..ieci-
8'~kicletJ . 

Wd~yd--iebnć, IOZpllCZ-UmT'zeć. łl. 1.oiką.(i 
ratunku. Naokół ::Jędza, na.okół Kuma - troska 
połamal:\ JUdŁL 

W dl.ir:6 rurożny do izhy k,)Walskiej ktoś 
wszedł: Sułtys ze wśj sąsiedniej. 

- 'l'en drugi wózlk cbciałbym wyrychto
, wać. Zrobi pan majster? 

Kowalowi oczy się zaświeciły. Poszedł, obej
rzał, w7.iąl zadatek i jął się pracy. 

Robił pospiesznie, w noc mroźną, skończył 
na rano. Skończył, lecz poczuł kłncie w pier· 

. siacb. kolki w boku. 
Z l pieniądze zarobne dzie:li przez dni parę 

jadły harszcz gorący, przegryzając chlebem, ko
walka czyniła to samo, a kowal leżał na barło
gu, post~kDjI\C. 

Pił jaklś odvHr, to spał, to majaczył, zry
wał się i umarł. 

N a jaką chorobę, ani kowalka, ani nikt 
z liąsiildów nie wied1.iał. Zmarło lIię biedakowi, 
bo Bóg t.ak cbcia'! Umrze te~ kowalka, pomrą 
dzieci, bo tak Bóg będzie chciał... 

Tymczasem._. 
Na wózku chlopskim w jednego konia-ha

beta złożono z nieheblowanycb desek trumn~ 
~ ciałem kowala_ Cbłopek, obwiązawszy koniec 
lejców wokoło kłonicy, szedł z boku, trzymając 
w jednym rękn pobożnie kaszkiet, w drogim bi
czysko jałowcowe_ Za wózkiem wlokła się ko
walka, drgając konwulsyjnie z bólu, obok drap-
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wadzo:le w j~zyl u polskim, opról z języka rosyj
skiego, bistoryj i geograf.i, które winny być u
waźane jako przedmioty obowią?ujące i wykla
dane po rosyjsko. 

Sankcya Najwyższa tej uchwaly nastąpiła 
w dnm 19 czerwca n. st. Podkre~lamy tę da
tę, gdyż ma ona ważne znaczenie. Od 19 go 
czerwca do rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
w połuwie września jest trzy miesiące czasu. 
Ponieważ Najwyżej zatwierdzona uchwała, o któ
rej mowa, puwilida, że przedstawienie o zapro
"adzeniu s7.kół prywatnych bez praw z językiem 
wykładQwym poltłl!:.iJll ma być zrobione Liezwło
c:mie, wyn:ka stąd, że wyra:bą wolą prawodaw· 
cy bylo, żeby te szkoły zo~tały zaprowadzone od 
n'ajbliis,:ego roku szkolnego. Prawodawca to, 
a nie co innego miał na myśłi,żeby szkoły tego 
typu zaczęły istnieć od naj bliżsZł ch wakacyj, 
lnaC2ej nie nżyłby wyrazu n i e z w ł o c z n i e. 

Tymczasem, wbrew tej wyuźuej woli, ma 
aię stać inaczej. 

W <GazeCle Polskiej> czyteluicy zauważyli 
niezawodnie nutatkę u~s \,pującą: 

Na 18 podań, zł,)żuLlyeb przez rÓżne osoby, 
o pozwoleuie założenia ~zkól prywatnycb z ję
zykiem w}kładowym polskim nadcijzło dotych
czas 5 <. dpowiedzi - o d m o w l:l y c h. Odmowa 
u~prawiedliwiona jest tem, że ministeryum oświa
ty opracowuje nowy typ szkół, ktÓr.eto prace 
mają być ukończone do B t Y c z n i a r. p., i d o
P i e r o w t e d y będą mogły być udzielane kon
cesye na nowe szkoły. 

Gdyby to miało być prawdą, znaczyłoby, że 
dla tych szkół nowe~o typa naj bliż~zy rok szkol· 
ny będzie stracony. T", cu midI) i powinno by
ło bl ć załatwione nie~wbczuie, b~ (' z e załatwio
ne dopiero za rok. To, co mogło za:.:ząe przyno 
sić pożytek zaraz, nie będzie go r rLyuosiło. Cty 
to jt:!lt dobrze, pozwalamy sobie wątpić. 

To n;e jest dobrze pod żadnym względem. 
N e jest dobn;e przedewszystkiem dla spo

łeczeństwa, które ma w tym stanie rzeczy słusz
ną zasadę do mniemania, Że dzieje ma się krzyw
ca bo krzywdą jest, jeśli się od!aJza korzysta
nie z nadanego sp(Jłeczeństwu prawa o rok oały. 
A ta zwłoka, SZKodliwa dla spoleczeńiJtwa, niko
mu innemu także nie może być sni przydatna, 
ani potnebua. Przed kilku miesiącami przeciw
nicy wszeiki<:h, nawet drobnych reform, mogli 
tI:ę spierać o to, czy rr~d wogóle powinien lub 
nie powin1t n zaprowadzli:ć szkołę prywatną pol
ską. AIJ rzecz się stała, rząu powziął de<lyzyę, 
zapadło postanowienie Najwyżs~e. W tJm stanie 
rzeczy Lie (WZ(8tl1je (·rgan. m wykonawczym nic 
innego, jak ty łka śf~iśle i bezwarunkowo wolę 

~iła sierotka-llzitlwczynkn, trzymając matkę za 
spódni.:ę. tuŻ chłopię małe zapłakane. Zbite 
w kUtJ~ IIzło opodal pięć k.umos~ek, szepczących 
międLY sobą. 

B .ltlsny ten kQodokt szedł cicho . . Obojętuie 
przechodzili obok niego przechodnie, mało kto 
spojrzał na Li go. 

W poł()wie drc·gi odpadły kumoszki, a gra· 
barz z przed bramy cmentarnej ujrzał przy wóz
ku tylko r.hiopa sp,c·mego, kobietę rozczochra
ną I dw<.jc dlH;;ci IIc:tctl.\l:7,łych. Machnął ręką 
i ukrył ~it) za bn.mą· 

J3kiś poczciwina pom6g1 zdjąć chłopu trom 
n~, kowalka od;)1l.l>\zła gra.harzu, pokarała kart 
kfi z pal'afii i dor~c~:y la ma ostatnie dwa zlote. 
Udobruchany pt~n cment':::l'l.a- dół wskazat 

Szarzało ... 
Głuchy łoskc-t pilL8ku z motyki grllbarski('j, 

rzucany n~ trumm~ kowala, mie8zał się z ser
-decwem łkaniem Vi dowy i gbśuym I,acierzem 
chłopa. Gl abarz pomrukiwał snać z przyzwy
~zajenia, usypał iółtą mogiłę, zrobił krzyż sztyl
-cem na piasku i odt!zedł. 

Chłop namówił kowalk~ do powrotu. 
I pozostała mClgiła kowala osamotniona, lecz 

nie, otaczały ją inne mogiły biedaków, ciche, 
pon:ue ... 

Spokój -ten po chwili przt!rwały słowiki, 
które ze zmierzchem zawodzić zaczęły I.IWft trele; 
~ na cmentarzu jakby inne, piękniejs'l;e niż okR
piony głos ~piżu, jakby owomi trelami płakały 
nad niedo,lą ,tego padąłu, gdL.ie tylu bogaczów 
i tylu n"dzarzy, choć wszyscy, jak mówią, są 
-dziećmi Jednego Buga. 

Mrok zapadł i w ciszy nocnej na c:nentarz 
<ld miasta dol8ltvwało żałusne; 

OJ 00 .•. -01)(:1 
Lech. 
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prawodawcy spelnit5. Zamiast tego, zjawia się 
formalisty ka kancelaryjna i odkladan:'e rzeczy 
do przyszłego ruku. 

Je~t to c( Ś tak dziwnego, że op:nia publbz. 
na staje zdumiona. R lzomlemy to Jej zdumienie 
i pragnęlibyśmy wierzyć, że infurmacya o odIa · 
żeni u przez organa wykouawcze na ruk cały re
lOI my, Najwyżej zaleconej do n i e z w ł o c z n e
g o urzeczywistnienia, byla uiedokbdną." 

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

W ostatnich cz&sac h dzienniki rosyjskie za
czynają dużo mówić o projekc;e nowej ustawy 
um wersytcl'kiej, który podobno został już opra
cowany w miD1sterynm oświaty i ma być wkrót
ce wDlegiony do KomItetu ministrów. Redakto· 
rem tego projektu miał być dawniejszy profesor 
uniwersytetu moskiew8kiego, a obecnie dyrektor 
departamentu w ministeryum A. Tithomirow. 
Krążą bardzo 8zczupłe wieści O tern, jaki wła
ściwie charakter m. projekt; mówią tylko, że 
uniwersytety nie będą wydawać dyplomów z 
prawami do służby państwowej, że kurs nauk 
zostauie skrócony, 'że wymagane będą eg~aminy 
wstltpne itd. 

Wspominając o tych pogłuskach, "Ruilkija 
Wiedomostu PIS3ą, iż "jedt neczą bardzo praw
dopodobną, ie gen. Głazow, biorąc się do refvr· 
mowania rosyjskich uni" ersytetów, dokonał tego 
dzieła wyłącznie za pomocą sił swojej kancela
ryi, ignorując przytem kolegia profesorskie; Wia
domem jest także, iż w mini8teryum oświaty nie 
uważah za. potrzebne rachować sę z położeniem 
ogólnem i po staremu wierzą w niewzruszoną 
plJtęgę biurokrtcyi i w inereyę społeczeństwa. 
I::.ac~eJ bJwiem musieliby uwzględnić te poglą
dy, jakie wyrażone został! kilkakrotnie nil ze· 
braniach prl'f .sor"kich i całej inteligencyi ro
syjskiej. W thwili, kiedy z inicyatywy l'Ządu 
ma być zwołane zgromadzenie . narodowe, niepq· 
dobn3 zapomjna~, że taka doniosła sprawB, jak ' 
reforma uniwersytecka, nie może być dokonaną 
w drodze kancelaryjnej. O tem . nie wątpi dzi
siaj w Rosyi żaden człowiek myś~ący. 

Również zdaje nam si~ dziwncm ogranicze
nie zakresu nanki i ]ją /. by studentów, o czem 
dochodzą nas posłuchy. Zwła8zcza teraz, gdy 
R)8ya potrzebnje tak wiele ludzi wyksztaloo
uych, ponieważ przestała już być stadem dozo
rowane;::} przez I-;8stuchów biurokrll.cyi i ~otuje 
się do wzięcia czynnego udziału w !!prawach pu· 
blicznych, do olbrzymief pracy twórczej. Tym· 
czasem zasadnicza idea projektu miui"t::ryaloego 
poległ ć ma na tem, że uni wcrsytet bqd tie i.;t 
'litĆ tylko dla klas uprzywaejo·wf.oycL-cel zaś 
projektu jest cZJsto policyjny, a mianowiclc za· 
pobieżenie studencki m nieporzlłdkom. f'.Jtrami 
do osiągnięcia ' tych celów są takie śl·od€c1.ki 
propl. 'n()W20e prz.e~ Il'.itlistu) Mm, jak WYliOK a 
opłata za nankę i egzaminy wstlipne. O .lrócz 
tego spodzie waj ą się. że P 1'1.1.1 Z odJę~ie praw służ
bowych ma~a młodzieży nie llct:b0e w~t'ipować 
do uni wcrsytetów·. 

~No.wosti" donoszą z Willf\!goducgo zupełnie 
źródla, ŻCl ~amier1.Ony w połowie h. nt. W} jazd 
g~ne~ał gubernatora peterslH~rS!ki ego , Trepo wa, 
ao Moskwy, zwił.!zany jest bezpośredUlo z przy
gntowaoiami do wydarzeń nadzwyczajnej donio· 
słuśd, które Si~ rozegrają w M()skwie. 

* 
DlI <Rn Słowa> telegrafują z Mińska: 
< W pow, mińskim w dalszym ciągu daje się 

zauważyć ma~owe przechodzenie unitów na ka
tolicyzm. Przechodzą całe wsie . We wsi Wołmie 
znieSIOno pa.rafi~ prawosławną z powodu braku 
parafian" . 

D ARY. 

W (. Prawdzie> pomieszczony jest następują
cy, godny uwagi, 9,l'tykuł: 

Najistotniejszą rĆ'źuicą między stronnictwa
mi politycznemi u nas jest to, że jeanc z nich 
domagają się w stoilunku społeczeństwa polskie
go do państwa rosyjskiego pewnych, określo-

5 
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l ych zmian szczegółowych, drugie zaś - założe
ma innej podIItawy, na której wszystkie poje
dS ńcze wypadki znalazłyby swoje rozwiązanie. 
W różnicy tej wyrażają się nietylko odmienne 
ilościowo stopnie praguień i żądań, ale także 
odrębne jakościowe ich upostaciowanie. I tu wła
śnie tkwi ogromna nierówno8ć wartości obu d~
żeń. Polityka bowIem kazuistyczna, zamknięta 
'tV granicach bieżącego życia i jego najpilniej
szych potrzeb, wytwarza niepewną tymczasowość, 
ciągnący się w daleką przyszłość łańcuch z prze
platanemi ogniwami próśb i targów, który ni
czem nie ubezpiecza skutków osiągniętych i nie 
usuwa przyczyn, uieprzerwanego z obu stron 
rozdrażnienienia. Natomiast polity ka zasadnicza 
chce I!tworzyć połoteaie trwalsze, z natury swo
jej wyłl!czające możliwość dowvlnego osuwania 
podwalin współżycia i dozwalające tylko na do
skonalenie jego hudowy. Tamta z kapitału e
nergii Hpołecznej strąca znaczną sumę na ciągle 
odnawianą, jawnI!! lub skrytą walkę i niezmier
nie długi proces o niewypłacone raty u~tępstw, 
ta pragnie uzyskać od dłużnika jak największe 
i natycbmiastowe pokrycie pretenilyi, a całko
wity zapas sił zużytkować w teraźuiejszości na 
rozwój kulturalny. Tamta wreszcie przyjmuje 0-

vbec,DX grunt państwowy 7.a niezmienny, a w nim 
dotychczasowe źródło prawa za jedyne i nie"y' 
czerpane, ta pl zechodzi teoretycznie na grunt 

. zmieniony i przypuszcza w nim nowe źródła u
sta woda wcze. 

Z tych dwu różnych stanowi&k odmiennie 
wyglądają i są oceniane te poprawki w wa~un
kach naszego życia społecznego, które nam przy
niosła ostatnia doba i które zwłaszcza wyrazily 
się w uchwałach komitetu ministrów. 

W dość krótkim różańcu • ust~P8tW" naj
grubs?:ą, bo calości państwa dotyczącą paciorką 
jest przedstawicielstwo narodowe, z początku na
zyVl ane "soborem ziemskim", a obecnie <dumą.:t 
W ątpię, czy w całej historyi świata dałby si~ 
cd/iZukać 'drugi przykład takiego nieustosunko
wania słów do czynu, jak w tej sprawie. 

'Od roku blizko dziennikarstwo rosyjskie o. 
braca ją na wszystkie strony, wyciąga z niej i 
f'gląda najdrobnifjize włókna, podnosi wątpli· 
wości, które jnż dawno wątpliwoHciami być prze
stały, ' zapowiada w niej zwroty, które się nie 
spełniają i dla których niema dostatecznych 
sprężyn. 

Przez kollmny gazet toczą się szerukie rze' 
ki teoretycznych rozpraw, z których dziś już po
wst2ło olbrzymie morze atramentowo konstytu
cyjne, dlatego tylko nietalewające i nietopiące 
wszystkich iuny<" h przedmiotów myśli, że BZy b· 
ko wsiąka w papier. Właściwie dotąi realne 
prawdopod<,b;/ ńltwo pJwołania owej reprezenta
eyi narodowej istn eje o tyle, o ile rząd w za
sadzie ją przyjął, a w pro~e&cie Bulygina ucie
l( śn:ł. 

--:---

J a u l' e s. 
- 8-

Najlepszy bezwarunkowo mówca parlamen
tarny francuski nie od dziś interesuje osobą swo
ją ludzi, zajmujących się sprawami polityki wszch
światowej, w ostatnich jednak dniach stal się wię
cej jeszcze glośnym, .niż bywalo dotąd. Nie ulega 
wątpliwości, że rozdział Ku ścio19 od paIistwa nie 
byłby przesze<lt w parlamencie, gdyby nie mowy 
i wptywy Jaures'a, projektowana 7aś a niedoszła 
do skut~u podróż, z odczytem do Berlina, wysu
nęła znow pr~ywodcę stronnictwa socyalistycznego 
na c~o!o wspolczesnycp. mężów politycznych, nie 
sterUjących nawą panstwową "de nomine" lecz 

d f " ' " e acto . 
Nie rozpoczyna! on karyery szumnie i hucz~ 

nie, jak Gambetta. Pierwszą jego pracą była bro
szura, skreślona po łacinie w r. 1892 o począt
kach so.cyalizmu niemieckiego i śladach ' jego u 
Lutra, Fichtego i Hegla. Ta broszura sprawiła 
jakkolwiek dziś zupełn:e zapomniana, że Jaure~ 
zostal profesorem filozofii w Sorbonie i że po raz 
drugi dostał się do parlamentu, w którym już po
przednio zasiadał do 1885 do 1889 r. Rzecz dzi· 
wna, że J aures rozpoczynał pracę parlamentarną 
jako oportunista naj czystszej wody i zasiadal na 
lewicy celttrowej. Wtedy też gtosowal przeciw am
nestyl dta komunistów i występował nawet prze
ciw lagodnym radykalistom, którzy nie uznawali 
potrzeby "silnego rządu" we Francyi. 
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Kilka lat nieczynności w parL mencie wpIy- kilk.unastu ludzi. Majtkowie eświadcrzyli, że plJ
nęlo na gruntowną zmianę poglądów u Jaures'a. stauowili slę poddać, jlJieli rząd rumuński da im 
Z pochodnią czerwoną w ręku podpalił ołtarz, na zapewnienie, że uie wyda ich Rosyi. Jako gwa
którym spoczywaJy dawne je;;o bożyszcza. Pory- rancyi zażądali pan portów rumuńskich dla każ 
wająca mowa w-ywolała wrażenie i odtąd Jaures dego marynarza z osobna. W rokowaniach brał 
stal się potęgą, z którą rząd i naród musi się także udzi2ł pr~zydent ministrów Cantacuzene, 
liczyć. który zaręczył depl'ltacyi, ifl władze btidą uwa· 

Jako czJowiek, jest Jaures bez zarzutu. Nie- żać zbuntowaDą załogę za wolny oh dezerterów i 
zależny materyalnie, ni e tęskni Jaure3 do teki i ułatwią im na żądanie prze,i ś;:ie granicy. Wo· 
ministeryalnej , choć gdyby wyciągnął rękę , uzy- bec tego deputacya powróciła na statek, aby 
skal by ją z pewnością. Musialby tylko zboczyć zakomunikowBć te warunki 7.gromadzeniu załogi. 
trochę z drogi raz obranej. O ~ . dr. 1 po poł. przyj~to warunki kapiru-

Jaures jest w czynach i IIJowach optymistą, lacyi. S f)rzeciw!ało s i ę je,i lylko 120 marynarzów 
w najszlachetniejszym gatunku. Wierzy w przysz- pod wodzą .Matulzenki, lecz reszta załogi skło
szloś t5 , ufa ludziom bezgranicznie i wogóle świat I niła ich do zaprzestania oporu . W godzinę p6ż 
w różowych przedstawia sobie barwach - w przy- niej nastąpił,) rozbrojenie okrętu i przejęcie .go 
szlości. W życiu prywatnem najprzecIętniejszy l przez władze rumuńskie. ' Oficerowie rumuńscy 
"bourgeos". Posiada śliczną willę, tryb życia pro- spisali inwentarz okrętu, odebrali kasę -- którą 
wadzi uregulow'lny i fanaty.cznie przywiązany jest I zrazu zbuntowani majtkowie zamierzali za trzy . 
do rodzinnego ogniska. Zona Jaures'a, kobieta I mać - a następnie wywieS ili na maszcie flagę 
bardzo pobożna, dzieci wychowuje ściśle w duchu " rumuńską. Rl)syj~cy majtkowie protestowali prze
katolickim, a posuwa gurliwość swoją do tego ciwko temu, lecz wytłomaczono im, że taki j(;st 
stopnia, że do chrztu używa prawdzilfej wody I przepis międzynarndowego prawa. 
z Jordanu. Jaures pozwala na to; on, wróg Ko- Całą zał')gę nPotemkina" przewieziono w sza
śCioła, wiele też z tego powodu mial nieprzyjem- . lupach na ląd, a stąd nadzwyczajnym · pociągiem 
ności od stronników. :Mówiąc w parlamencie, nie I do rozmaitych portów naddunajskich d) miej
improwizuje nigdy, ale też i nie pozuje. Ruchy scowości BraHa C ~larasi, G:urgevo, Zimnica, Ma
ma zmęczone, kark krótki, przy przemówieniach . gurele, Calafd i Turn Sewerin. Z ·miejsc tych 
wyciąga rękę i palcem wskazującym przecina po- marynarze rosyjscy mogą się udać, dokąd zech · 
wietrze, oczami nie przykuwa, ponieważ vi jego cą; prefekci miast granicznych otrzymali pole
oczach jest coś, co odstrasza i irytuje słuchacza. cenie, aby t htwiali im pnedostanie się przez 
W ubiorze zaniedbany, a krawat prawie w polo- granicę. 
wie znajduje się zawsze pod koszulą. Kto wie je-
dnak, czy z czasem na tym surducie poplamio-
nym nie znajdą się ordery, jak u jegl) kolegi 
Milleranda i czy pod historycznym krawatem nie 
zabłyśnie jaka gwiazda? 

Poddanie się "Potemkina." 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-s- Moskwa. 11 lipca. Dzisiaj J)odcz38 przyję-
cia intert I!'lntów zabity zostal trzema wystrza- I 

O powtórnem przybyciu do Konstancy i pod. bmi z rewolweru naczelnik miasta Moskwy, hr. 
daniu Się władzom rumuńskim pancernika cPIl- Szuwałow. Spr&.wca nj~ty. 
temkin) podają dziennikI wledeń-ke ilzczegóły ' Petersburg, 11 lipca Komunikat urzędowy. 
następujące: Minister spraw wewnętrznych w okólniku swoim 

IJtrejk. Fabryki. zakład.y przemysłowe i sklepy 
zamknięto. Ruch tramwajów u ltał. Po ulicach 
chodzą tIu mnie robotnicy. Wzmocniono patrole
wojskowe. 

Libawa, 11 lipca. W południe zastejkowali. 
rzeźnicy. 

Kazait, 11 lipca. Urzędom miejskim i ziem
skim administracya zaproponowała wstrzymanie 
się od delegowa;a pnedstawicieli na zjazd. 
w Moskwie, zwołany na dzień 19 lipca. 

Petersburg, 11 lipca. Niema tu urzędowych. 
wieRci, jakoby Chiny zwróciły si~ do prezyden
ta R ,03tvelta z oświadczeniem konieczności do· 
puszczenia pełnomocników chińskich na konfe
rencn pokOjową w Waszyngtonie, dlatego też 
wszystkie wiadomości o pog1l!!dach Rosyi na t~:· 
eprawę są fałszywe. 

Tokio, 11 lipca. Admirał KataoKa donosi, źe , 
dwa krązowniki i cztery torpedowce wypłYl1ęły
z posterunku 'Korsakowskiego z wojskamI, które, 
po zbombardowaniu, wylądowały i zajęły osadę· 
na przylądka Notorilkim. Budynki i latarnia mor
ska są nieuszkodzoIle. Czterech rosyan dosIało · 
się do niewoli. 

Szanghaj, 11 lipca. Wiadomość o sprteda-· 
nin przez władze niemieckie japońozykom mate
ryałów kolejowyoh, dostawionuch do Tiencyna 
w rok1!l 1900, budzi niezadowolanie. Sfery nie
mieckie sl!!dzą, że generał Petzel, który dokonał: 
tej trallzakcyi, nie prosił o pozwolenie swojego
rządu. Inne pogłoski donoszą, że japończycy sko
rzystają z owych materyałów, w celu przedłn
żenia linii kolejowl'j wzdłuż gra1icy mongol
skiej. 

LODdJD, } 1 lipca. W izbie wyższej wnie-· 
siono rezolucYę, wykaz:,jącą konieczność ntrzy
mywania armii odpowiedniej w przewidywaniu, 
wtargnięcia nieprzyjaciela na terytoryum an
giel:dde. Roberts wykazywał niedostateczność 
armii, .lądowej i ryzykowne położenie Anglii 
w razie zawlkła.ń wob;,c zbl'ojności innych mo
carstw. 

Minister spraw zewnętrznych margrabia ol" 
L'lnsdowne oświadczył, iż rlóąd postawił na 
pierwszym planie kwestyę obrony morskiej ce
lem uniknięcia wspóhawodnictwa. z armiami 
mocarstw kontynentalnych, uważając siły lądo
we za żywioł tyl ko pomoeuiczy. Anglia po
trzebuje slluej armii dla akcyi zacze ;mej w in· 
nych częściach ś ,VIsta, . w metropolii wy8tarczą 
jej siły obronne. 

OTRZYMANE PO POLUDNIU. 

W sobotę po północy zjawił się "Potemkin) I do gubernatorów z powodu Najwyższego rozka
powtórnie na wodach Konstancy. W mieście zu z d. 30 maja st. st., o porzl!!dku wyznaczania 
przybycie okrętu wywołało WIelki popłoch; tłu- zapomóg dla b. żołnierzów, wyjaśoia, że stoso
my ludzi pośpieszyły do nor tu. Reflektory ru- wanie tego nowego postanowienia powinno być 
muń lk i ego krążownika tE żb eta» T7ucały bez , skierowane ku usunięciu wszelkich roog~cych po · 
przerwy światło na wjazd do portu; "Potemkin ) wstawać w tej sprawie utrudnień i zwłok, oraz 
był ciemłly; jtdynie sygnały ś'iVitt:ne, jakie wy- zwra~a uwagę na konieczność traktowania w 8pO
mieniał z rosyjskim OKrętem btacyjnym,l.dradza- sób serdeczny, pozł- awiony biuralizmu. przez u- Moskwa, 12 lipca. O godz. i po południu 
ły iegLl stanowisko. rzędy, podleg.łe władzy gubernato:~kiej, sprawy ranio,oy został śmiertelnie naczelnik Moskwy hr •. 

Na W) brzeże pośpieszyły też wladze rumuń- zapewniania bytu osobom, posuyankowanym na Szuwalow. 
skie: gem rai Angelellcu, komendant portu major wojnie. Poleta tei niezwłoczne o~najmjellie o tem C.dowiek niewiadomego nazwiska, nb ... ny w 
Negru. kilku d'tcerów marynarki, oraz rnmuń~ki lndności. OjOby urzędujące, otrzymawszy oświad- kaftan, oezekiwał w sali do przyjęć. dopóki nie 
prezydent ministrów Cantacazene, bawiący przy· czeni~ żvłnitns, domagającego się pomocy, Pr)- zostali przyjęci wszyscy, którzy powoli opuścili 
padkowo w Konstancy. Za chwilę przybIła łÓdŹ, winny ratychmiast sporządzić protokól, porozu· salę. 
wioząca ośmIU marynarzów z "Potemkinu . Prze· mieć się z policyą w celu otrzymania potrzeb- Wtenczas podszedł do S~uwałowa i dał trzy 
w6dca buntowników, stojący na przodzie łodzi, nych d. nych o stanie majątkowym · i rodzinnym strzały z blizkiej odlfgłośoi. 
zapytał o komendanta porto, a ujrzawszy go, 0- petHlta i popilnować. aby zebranie gromadzkie VV ciągu godziny hr. Szuwałow umarł. 
świadczył, ~e cPotemkin) szuka rOiyjskiego w ciągn tygodnia powzięło odpowiednią uchwałę. OJobistość prze3tiipcy dotąd niewiadoma. Nie-
okrętu wojennego nSinope), który również mial Urzędy poborf)we obowiązane są w ciągu trzech dawno zatrzymano go za pr1<estępstwo politycz
si~ I buntować i jest ścigany przez inne okręty dni czynić należne zarządzenia w takich spr~- ' ne, ale uciekł z Preczystienskiego aresztu poli-
rosyjskiej e~kadry. wach. ~yjnego. Przy pierwszem aresztowaniu nie spraw .. · 

MaHkoR'ie, znb.jduiący 8i~ na łodzi, opowia- 'Petersburg , 11 lipca. W ministeryum· spra~ dzono jego DBzwiska. 
dali, te UJają dostateczną liczb~ środków zywno- wiedli,,( Ś (~I opra~owywany jeilt projekt osobnych :Naczelnika miasta trafiły trzy kule: jedna 
ści w które zaopatrzyli Mię w Teodozyi, a brak urzędów sądowych lokalnycb, które zMtąpią te- przebiła worek sercowy na wylot, druga raniła 
im' tylko w~gli i wody. Wprawdzie kupcy teo- raź:liejsze sł\dy włoś0iańskie i sądy naczelników brzuch, a. trzecia kontuzyowała ręk~. 
dozyWY CbClf li zaopatrzyć buotJ'wników I w te i dem~.kich. Ci ostatni będą pozbawieni władzy są- Władywostok, 12.go lipca. Na południu od 
materply, ale dostu"le pueszkodziły oddziały dowel. . . _ miasta NlDguby spostrzeżono szajk~ chnnchnzów ' 
kc~!!ekif I wJtające strzałami podpływające ło- I Grodno, 11 ~o lIpca. KemuUlkat urzędowy. I wraz Z 300 japończykami. 
dzie. ~ ~Iektórych pIsm~ch w sp~sób przesadny do- Władywostok 12 ]iDCą W Nlkolsko nsu- . 

Komendant Konlltaacy, generał Angelescu, nIeSIOnO o zaburzeniach w BIałymstoku. W rze- . , ". k ó k 
t • d ~ ż' . . d b t wa . t ś' t' . k ·· ··b oni rYjo,;:;:Lu. ureszr,hwano rodZInę, t ra urywała . 

OIlWla czy., e nIC mn nIe wla omo o :lo un o - czywblsło Ci s arCJa z wOJS lem luzycIa r szpiega iapońskiego. R Jdzina owa otrzymała od . 
niu si~ cSlDOpy) i wezV\ al nPotemkina", aby do Dle } o. . 1000 bl" M ż .' 
wieczora opuścił port lub poddał się. Jako wa- VI dniu 4 lipca skutkiem rzucenia bomby ~~~~ ru I. ę a, tonę l szpIega ar(Hzto-
runki poddania postawiły władze rumuńskie: ciężko rłlnieni pomocnik policmajstra Gubski, . . • 
rozbrojenie ok,rętn i załogi oraz zdemonto'Ranie l komisarz Zl)lakiewicz, do~orca policyjny Sawic- Wł~dywostok, 12 lipca. Bl~~!lterya. d.rogl 
działi załolhe ponowiono przyrzeczeniE', że b~- ki, policyant Grigenicz, oraz dwie osoby z pO-l żelaznej usurYJsko·~ładywostockle! prZeD1e8~Ona 
dzie traktowana jako dezerterzy. Zbuntowabi I śród publiczności. Po wybuchu, na przy ległych z~8tała na stacr~ .Kletrycewo, to Jest do mIasta. 
nie dali na razie żadnej odpowiedzi. G 1y łMi ! ulicach strzelano do policyi. Porządek przywró- NIkolska nsurYJsklego. 
odpłyn~ła, dwóch majtków wyskoczyło na l~d i i cono przy pomocy patroli. Sewaatopol, 12 lipca. W sztabie otrzymano>. 
zaczęło uciekać w kierunku miasta, kCl straże Oharków, 11 lipca. Z3strejkowały wszyst· wiadomo~ci od kontradmirała Płosarewskiego, że ' 
rumuilskie icb zatrzymały. l kie f~bryki. :.;;;,kłady przemysłowe. sklepy i "Potemkm" wyprowadzony z rejdu Cooltancy. 

"Sylweta. cPotemkinll) stawała s i ę .coraz I drukar.nie. Posiedzenie raiy miejskiej nie od- W od~ziale mas~ynO'w'ym była ~nacz~a. iloś~ wo
wyrazistsza w świetle poranku; na pokładZIe ze- było Sl.ę.. . dy. NIe udało SIę wypompowac .całilJ IIOś!)l wo .. · 
wnętrznym nie było widać nikogo, c~ła 1.8łoga WIlno, .11 ~Ipca. Ruch ~obotnIków nie usta- d~, gdy~ tru.d~o zna[.eźć szcllehny. Po n~pra-· 
lebrała się na narady. Dopiero o godz. 10 zra- je. Od~.yW8Ją SIę z~romadzeD1a. wIe nPoemkln będZIe przyb')lowan:y do Sewal'-
na wyrnsz~ła t okrętu barka parowQ, wio:ząca I Mmsk, 11 go lIpca. Zaczął 8i~ powszechny stopo la. 
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DIF" Polecamy dla młodzieży 
8IF' 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 'I 

(Dzielna 52). 
Choroby 

wewnętrzne 
i dzieci 

K. Haberlau 

Ka~zmarkiewicz 

J. Lohrer 

wtorek i piątek 2- 3 
(poniedzialek 2- 3 
(piątek 12- 1 
wtorek I sobota 4- 5 

:: » ~ l i ~ j ~ p O I ~ ~ i '\~:;) Rozkład godzin przyjęć: I F. Łukasiewicz 
K. Wiśniewski 

piątek 11-12 
środa i sobota 9-10 

Choroby 
Choroby 

wewnętrzne 

lekarze 

iL. Bernhardt 
H. Olszewski 

d n I godz. 
środa I sobota 10-11 

poniedzlalek 4- 5 

Choroby oczne IW' Ga.~liń~ki poni~dz. i czwarto 2- 3 
J. Kolmsk! sroda I sobota 9-10 

..... D-'I'a Feliksa Konecznego: 

::: 80 ilustracyj, wielka mapa kołorowana 
dawnej Polski z podzialem na ' woje-

Choroby 
chimrgiczne jE. Jasiński środa I sobota 

A. Krusche wtorek i piątek 
2- 3 
1- 2 
2- 3 
9-10 
1- 2 I 

Choroby IH. Brautlgam wtorek 1- 2 
nerwowe E. Mlttelstaedt środa I sJbota 11-12 

..... wództwa. 
L. Bondy środa i sobota 
J. Brudzłński wtorek i piątek 

__ Cena w oprawie . . rb. t kop. 95. 
.... Dla prenumeratorów Choroby dzieci J. J{)kiel środa GRlEGORl~W~KI i KULE~lA 
__ ",Rozwoju" . rb. l kop. 20. 

T. Staveno czwarto i sobota 12- 1 
1- 2 
2- 3 __ Bez oprawy .. rb. 1 kop. 50. T k (poniedziałek 

A. omaszews I ( czwartek polecają Fortepiany, piani
na i melodykony - Dla prenumeratorów 

".... "Rozwoju" . . -.- kop. 75. 
.... Do 'nabycia w Administracyi "Rozwoju", 
..,- Przejazd Ara 8. 

"~"4lr""""" 

Choroby 
kobiece I

M:. Belżyński poniedzialek 12- 1 
K. Brzozowski czwartek 1- 2 
Ks. Jasiński środa 11-12 

Choroby gardla'lJul. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- l 

Łódź, ul. Dzielna 26. 
10-r- Telefonu 510. 
... 1 ...................... ... 

-~:..., -----=.:.:..~ ..... _- - - _ ._------ _ .. -

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "RozWOjll" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 
l) Dsieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- ~ear~~~Ó-:; 

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-'I'a Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitn 

Dla niepre
numeratorów 

w broszurze 
.2) A. 8twrcel: Smok, powieśó spółczesna, 2 tomy 

Rb. 

l 

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

Rb. kop. 

1 95 
l 50 
l 20 

3) J6zef Gra1ne'l't: Dwie. powieść spółczesna 
4) W. Czajewski: lIIie~l.ko, dramat historyczny 
5~ R. Horowiczowa: ZyGlorys Adama lIIiGkiewiGza 
'6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

7 

50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
Każd} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię

nej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
v mi~isce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

Skl'A Art y kul~w s~l~y&lly~A Taw&ayst \VI 
..-. ".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
POl~a.i, 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanka" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie ,Oleveiandu , "Rambler" 
Szafki sklll.dane "Wernicke" 
Kola pasowe dl'ewnia.:::l~ 
Lampy naftowe "WeIlaalI 
Segregatory "Imperial.u 

Zastępca na Łódź ł okolice 

H. S. REUMARK, ul. Benedykta J'o.& 3. 

4·~i ..... ~SYaag ........ ~ ...... +smE~=bDEma .. aB ...................... ~ 

Adminietrac)'a 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
DzieBGa Ni aD. Telefonu.M 304,. 

Filiem Piotrkowska Ni aD i 84. 
poJeoo Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
lolone l kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
fazy dziennie -świeże. ·sery w wyborowych S'1lotunkach, oraz mleko we flako
bon, które rozsyl:a si~ codziennie dwa razy do domów bez względu na iloeć. 

160~-f-74 

711 A&4!JS.ł&ł&E 

O~ Komit~tll WY~Zlltiwania Pra~y, 
Wydział Wyszukiwania PraGy przy Łódzkiem Chrześciańsk;iem To

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkieql ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków tkaczów przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stol~rzów, ci:śló w, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśnIków, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydzialu prJsi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. PrzejazJ 16. 621-3 -
ZAKŁAD LECZNiCZY 

D-rów R. Skihińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. Pódleśna .M 15. 

Hydropatia. K,piele ' elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 
gazowe. Masaż. 

Gabinet Roentgenowski. . 
Dla przychodzących od ... rano do 8-eJ wieczorem. 67 

fprzedają tanio I 
dużą ilośc pierwszorzędnych dzieł nau- I 
kowych z dziedziny filozofii i nauk . 
społecznych. w języku polskim, ~Iemie.c- I 
kim i rosyjskim. Aleksander RubmsztelD, : 
Zachodnia 64, Bank Rygski. !J18 3 _1 II 

1_ ULICA PRZE:.JAZO m 12. --I 
EgZY8tuJąca od lat 14 w Łodzi , 

pracown\a haftów 1156 ~ I 

g i znaczenia bielizny ~ I 

Potrzebny chlopiec do posl'ugi. Zakład 
grawerski A. Tambelli, św. Andrzeja 6. 

1075·1 

Potnebna panna do szycia. Ul. Krotka 
J& 6 m. 19, Hak. 1078-1 

Pokój -umeblowany do wynajęcia. PIOtr
kowska 271, stróż wskaże. 1029-6-6 

S klep do sprzedania zaraz, ul. Staro· 
Zarzewska 13. 1071-2-2 

Sklep kolonialno-dystrybucyjny w do
brem miejscu, z kilkoletnią wyrobioną 

klientelą, zaraz do sprzedanIa. Wiado
mość w Admin. "Rozwoju". 1067~6-2 _. . 

Zaginąl paszport na imię Szczepan" 
Wicczorka, wydany w gminie WItunia. 

1070-3-2 , ~ D. ,"!A}rmltW,~~~O!.EJ ~ I 
UJ w podwórzu, w olIcynie, II pl~tro, ,q \ Za posługaczkę szukam miejsca do szpi-
z •. I ' tata do cho:ych lub do 1 chorej osoby 
t; przyjmuje wszelkie roboty w zakres 'V I alb J do księdzt\ i na wyjazd, mam dJbre 
~ haftu wchodzące, wykonywa tako· ~ I swladectwa szpitalne. Wiadomość w kan-
~ we starannie na czas oznaczony, 9 torze Brzezińskiego, uJ. Cegielniana X2 24. 

po możliwie nizkich cenach. . I l, 1058-3·3 II, Przyjmuje s~ uczenice. , . Zaginął paszport na imię Edwarda 
ULICA PRZEJAZD Hi 12. I. Paszklewicza w}dany z gminy Mroga 

I Dolna, pow. brhezi1l3kiego. _ 1057-3-3 

Drobne ogłoszenia. 
DO sklepu monopolowego potrzebna pa· 

nienka, z kaUCją; pożądana osoba ob
znajmiona. Wiadomośc: Piotrkowska 261. 

1079-3-1 

Kwiaty z chleba arty~tycznej roboty, 
wyuczam w godzinę. Glówna 38 m. 5 

1061-2-~ 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Admlnlstracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

M am skrzypce do sprzedania IV dobrym 
stanie. ulica Wschodnia Jł &5 róg 

Cegielnianej, W. Kucharski. 1072-1 

0-' biady prywatne 45 kop. Wysyla stę 
również do domu. Piotrkowska 145 

blizko Ewangel!cki~j. h.. Plichtowska. 
1014-12.·5 

Poszukuję zdolnych malarskich robotni
ków. WldzewEka 102 R. Glals. ]073'4,.1 

Z IIginął paszport na Imię Olgi Rajter, 
wydnny_z Piotrkowa. 1065-3-3 

Zaginąl paszport bezterminowy na imię 
Stanlslawa Banasiewlcza, wydany t 

gminy Busk. pow. stopnickiego. 10i:i2·3-3 

zaginąl paS1.port na imię ltenryl1a .No-
wakowskiego, wydany z gminy Wito' 

nia. ) 059-3-:-3 

Z 
powodu wyjazdu pralnia do sprzeda

nia wraz z meblami clomoweml lub 
też bez mebli. Wiadomość WIdzewska 
152. ] 063-3'-2 

Za~az dla przyjezdnych lub miejsco
wych pokój umeblowany z utrzyma

niem od 25 rb. Obiady wy~aję przrcho
dzącym i przysyla.iącym. Wiadomośc dla 
slomtanych wdowców. Widzawska 86-2. 
__ .,--______ ---,01 019-7 .4 

Z aginąl paszport na Imię Franciszka 
Lukasika, wydany z gminy Tuczympy. 

1074-3-1 

Zagi~ął paszport na imię Stef'.\lla Och
manskiago, wydany z gminy Zychlln. 

1076-3 1 



8 
~. 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórno 

Dr. Sim LEWKOWICZ 
Z.,ohodnio M II 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8. d1r 

dam od g. 5-6. ~-220 
W niedziele i święta od 9-12 I od 3--v. 

Dr. I. Krukowsk.i 
Choroby wewnętrzne i dziecięo. 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/, ~o pol. 
Lódi, ulloa PIOTRKOWSKA M 88. 

212-0-101 

przyjmuje z choro"ami wewnętrznemi, 
spec. nerwowemi (leczenie elektr) cznuścią) 
od 9-10 r. i 4- 6 popolu., w niedziele i 
święta od 9-JO r. Dzielna 25. 912-8 1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. · 
Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. 

W niedziele i święta od g. 91/,-1 pop. 

ROZWOJ. - Śruda, dnia 12 lipca 1905 r. 

I II SPRIICIKO SKI PiO~ .. t;~~lla ~4 
I· '1 rag DZIelnej 

I 
Hurtowy i detaliczny 

I @Il:JIA ~.AIl.~ W~~-=.I\IT 
I oraz skład herbaty firm 

! .a:- ił. .. 1t ::Jł."D .. ...... ~ :I. 
lIB-CI~. i C::;., :JP-o-po~ 
~ olana: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hik'l~rplł.ta~ 
lhie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry kraj owe i zagraniczne. 

.,lna Krlmsklo: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. 110-
dy staropolskio od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 171-r-338 

rruboziarnistJ bez lIoli, oraz wszelkie towary w zakres koloniain! i dali .. 
(I,tellów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznyoh. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy
byly w m. marca, kwietniu i maju 1905 r. za frachtami: Warszawa Br. 
114455 rzeczy domowe. Miroslawski; Mohylów 8240 towary welniane, 
KGgan: . KQzatin t.ow. 1399 trzewik drewniany, Kaolinow. zakl.; Odesa 
tow. 79888 orzechy laskowe, Efremidi; Otlesa tow. 80882 i 80887 orze·· 
chy laskowe, M. Gluskin; Odesa port 34189 orzechy laskowe, P. Pisoni; 

O:: Jelni;d-'i I 
Nieklań 3576 odlewy surowcowe, "Stęporkó 'IV "; Rostów nad Donem 
32672 wyroby rękodzielnicze, Garnow dla B-ci Dobranickich; Baku 
68076 I 721 rodzenki, Meżerowski; Warszawa W. 66846 wyroby ręko
dzielnicze, Arids; Warszawa 65825 przędza bawełniana i szpulki drew
niane. D. Wental; Warszawa 66682 trzcina, I. Fejersztejn; Warszawa 

Przyjmuje chorych z chorobami we- 65'655 i 65654 wyroby ta.baczne, W. Maśnicki i S-ka; Warszawa 65645 
. worki konopne, Kipman i Warszawski; Warszawa 67567 berbata Br. K. 

nerycznemi i skórne.mi 8 -10, 5 - 6. ; i S. Popowy; Warszawa 66515 pudelka tektnrówe, 'Apelkowski; 'Warsz,\-
PIOTRKOWSKA] 30. 875-- 8-4 ' wa: 66419 meble, O. Reicher; Warszawa 66176 szczotki, Klajber; Ruda 

Dr. Mitt~l~ta~nt 
Choroby wewn~tr:tne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej .Ni 200. 
Przyjmuje od 8-91/~ r. i od 41/~-61/~ pr. 

l 
Guz. 16062 skóry wyprawione, Szmidt; Kłomnice 986 cykorya, Steinha
'gen i Wilnsche; Częstochowa 43270 smoła, Hantke; W~rszawa W. 62224 
bluszane wyroby, Br8urnan Cwirko i 'S-ka; . Toropa 1513 wyroby ręko

'I' dzielnicze, Abramow; Charków tow. 32799 koszyki, Nachrnanson; Szczepe-
towo 566 płótno na worki, Kaplan; Ostrów 3628 welnianf\ wyroby, Iwa· 
now; Moskwa tow . .M. Br. 29294 herbata, Kufszynow; Wiaźma 2198 bile
ty wizytowe, Pisarewski; Ryga tow. 12195 linoleum, Smorgoński; Wilno 
120303 wyroby rękodzielnicze, Wajnik; Białystok 48569 wyroby tabacz
ne, l. Janowski; Aleksandrów 35185 odkrytki. Akc. T-wo Gernandt i Gej'; 
Warszawa po~. 18194, czekolada, Ryze i Piotrowski; Petersburg 291)97 

POSCI EL I PI ERZE I gazeta Ruś, Naraber dla Jastrębskiego; Nowogródek 624 płótno na wor-
I ki, Poloński; Zamirje 1392 i 1393 płótno na worki, Zajczyk; Moskwa 

czyśc.i i dezynfeku)e za ~omocą pa- i pas. 11'1. Br. 4671 wyroby gumowe, Moskiewskie T-WG Rezinowej Manu
ro~eJ maszyny naJnows~eJ konstn;tk~ II faktury; Bobrujsk 4493 rzeczy domowe, Wajsman; JekatPfyno3law 5635 
Cyl Zaklad dezy~ek~YI paro.weJ I I rzeczy żołnierskie, Wlodarzek. Zwrotny towar: Wilno 117239 końce ba
paro.wo-fJ:- J HeJnmgar I Ska l wełniane z frachtu M 198618 od 12 I X 109-1 r., Nacz. st. dla B. Bejn-
mahno,~eJ. . =:=-1' gelsdorfa. Na stacyi tódź Karolew: Bojarka 211 mąka żytnia, Łuka-' 

Zac?odma X~ 49. ZI.ecema zalatwIa szewski; Chęciny 1689 wapień, Owczarewicz; Wierzbnik 5563 i 5701 
w CIągu 6-10 godzm. 465-12-12 kloce brzozowe, Ejnesman. 

Jeżeli wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
. Lekarz weterynaryi w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to ta.kowe 

J Metelskl- będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żela.znych. 915-3-2 

• Piotrkowska Ul m. 17. ',J-est do wynaJ'Qcl'a W domu w godzinach popołudniowycb, k . d 
w rannych - rzeźnia (telefon). 599-10 9 az ego czasu 

Lr . :~ !"z weteryna-ryj-- ' letnie mieszkanie 
J. MałcZJń~ti 

wyjeohał na miesiąc. 907+2 

w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju" . 

z pięknym parkiem i ogrodem owoco'wym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 45 

Zarząd drogi żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Chojny dnia 1 (14) lipca 1905 roku o godzinie 2 po południu na 
zasadzie §§ 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z głośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, któ
re przybyły w miesiącu czerwcu 1905 roku za frachtami: Popielnia 4015 
żyto 743 pudy, O. Natanson. 
Uwaga. W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 

" skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 4 
(117) lipca 1905 r. o godz. 4 po południu. 921--:3-3 

, FO.f.t~na Faliera, przyjemny pokarm I 
tlajodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- I W KALISZU 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odlą- . . . 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U-I przy pryncypalnej ulicy, Jest . 

Egzystuja,cy od lat l ó tu l sklep z pieczywem 
oraz produktami wiejsklemi sprzedam za 
bezcen z powodu wyjazdu. Tamże 

garnitur mebli, 
latwia ząbkowanie i zapewnia prawidlo- dom dwupiętrowy 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach , do sprzedania, bez pośrednictwa. Wia
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przd . dom ość u W go Romana Mrozowskiego 
naśladownictwamI. 83!:S-8-7 w Kaliszu. 916-3-2 

ksla,i.kl oraz inne rzeczy. Konstantynow
ska .M 8. 917-3-3 

,[(.osBOJleHO ll,eH3yPOIo. rop. JIop;:n., 29 lIOHR 1905 r. 

W tłoczni .. Rozwoju". Przeia'T.d 16 8 

Maurycy Cohn 
Adwc·kat Przysięgły 

przepro wadzU się na 
ul. Oz'etną M 28. 877-10-9 
-----_._----------

WspÓlnik 
potrzebny do intpresu przemyslowo
fabrycznego, i ~tniejącego Ol ] 880 
roku w Radomiu z wyrobi · ną klien
telą · Z powodu maI ego kapitału 
zaktadowego fabryka nie' jest w moż· 
mości wy ; elniać naplywaj ących za
mówień za gotówkę, zarówno z Kró
lestwa jak i z Cesarstwa. Kapitał 
potrzebny najmniej 5 tysięcy rubli. 
Bliższa wiadomość "Pazdon w Ra· 
domiu u • 911-3-3 

Lokale. 
4 pokoje z kuchnia" klozetem, wanna, i 
wszelkiemi wy;:;adami do wynajęcia przy 
ulicy Glównej pod oM 51 oraz mieszka 
nie z 4. 5 lub I) pokoi z ku('hnią. kloze
tem, wauna, i wszelkiemi wygodami od 
l-go p "ździernika tego roku ' przy ulicy 
Nawrot .Ił! 72. WIadomośĆ Nawrot :NI 53 
~~dz~~'ę~~~~nera. 905 - ij·2 

potrzebni do samodzi e'nej pracy. Oferty 
8klaaac po,1 ,Haft." w biurze oglrszeń. 
Un:5rtt. w \VI!. s~l\wie, ulica Wierzbowa 
.N2 8. 9_3-4-1 
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Doświadczona i energiczna 
NAUCZYCIELKA 

znająca gruntownil3 języki: rosyjski, pol-
ski i niemie"ki, p.'1.rzebaa na delfl ·place .. 
no dwóch (btopctyków w wieku 10 iu i 
8·in lat. O ipr11 z l:l;ższymi szczegółaml! 
pro&zę złożyć w AdministracYI ".H.ozwo-
juU sub .Doświadczooau • 920-3-2~ 

zdatna dla wszelkielZo interesu, j~st z po
wodu śmierci wlaścieiela zaraz bl>rdzo 
tan :o do sprZ edania. Nawrot.M 12 W 0-
fll!ynie. _~ 913 - 3- ~ 

Natladacz 
zdolny potrzebny zaraz. Wia
domość w drukarni, "Rozwo-
ju~~, Przejazd 8. 900-d 

. ... 
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